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Przed zebraniem | Sowiety oburzone wynikiem konferencji londyńsk.! 


Ligi Narodów. 


Lwów, 22. sierpnia. 

(C.) Jak ostatnio na Loudyn. tak 
cbecnie na Genewę zwraca się uwa- 
ga całego Świata politycznego. Roz- 
poczynają się tam bowiem wkrótce 
obrady Ligi Narodów. Naipierw od- 
będzie się posiedzenie Rady Ligi, a 
w dniu 1 wrześata nastąpi otwarcie 
plenarnego zebrania członków Ligi. 
Będzie to już piąta z rzędu sesja Li- 
gi Narodów od czasu iej istnienia. 
Ale nigdy jeszcze nie oczekiwano 
zebraria się Ligi Narodów z takiem 
naprężeniem, jak obecnie. Ogólne 
mianowicie panuje przekomanie, że 
rozpoczynające się za kilka dni o- 
brady genewskie będą miały ogrom- 
ne znaczenie, obfitować będą w nie- 
zwykle doniosłe wydarzenia. Zapo- 
wiedziana obecność w Genewie sze- 
fów rządów państw sojuszniczych z 
Mac Donaldem i Herriotem na czele, 
bezpośrednio po konferencji londyń- 
skiej, utrwala to-przekonanie "Pikas 
że widzieć w obecnej sesji Ligi Na- 
rodów zdarzenie polityczne pierw- 
szorzędnego znaczenia 

Po za calym szeregiem spraw fi- 
nansowych, gospodarczych i huma- 
nitarnych, które znajdują się na po- 
rządku dzisanym obrad Ligi, będą 
nieli członkowie Lizi do załatwie- 
nia ogromnie skomplikowany i trud- 
ny probiem paktu gwarancyinegs. 
Szczególnie wobec staaowiska, iakie 
zajął wzgledem tego paktu Mac Do- 
nald, sprawa ta bardzo się skompli- 
kowała. Więcej nawet! Odrzucenie 
przez rząd Mac Donalda projektu 
Ligi Narodów, zmierzającego do u- 
regulowania wzajemnej pomocy 
państw względem siebie pod wodzą 
Ligi Narodów w razie napadu przez 
jakieś inne państwo, zadało dotkli- 
wy cios powadze Ligi Narodów, od- 
słoniło przy tem jej słabe strony. 

Trzeba mianowicie przypomnieć, 
że Liga Narodów powstała główrie 
przy poparciu Wielkiej Brytanii 
która też przy tej sposobności za- 
pewmiła w mej sobie wpływy nie- 
mal dominujące. Dość powiedzieć, że 
gdy innyni państwom, w Lidze re- 
prezentowanym, przysługuje na 
zgromadzeniu po jednym głosie, — 
Wielka Brytania ma aż sześć gło- 
sów, a to dzięki temu. że dominja 
angielskie są w Lidze Narodów re- 
prezentowane jako państwa samo- 
dzielne. Jeżeli doda się do tego, że 
w samei Radzie Ligi, którą uczynio- 
ro przywilejem kilku państw, ma 
Anglia również przewagę, że także i 
Generalny Sekretariat Ligi znajduje 
się pod jej wyłączidym prawie wpły- 
wem, trzeba zgodzić się, chcąc nia 
chcąc. z tymi, którzy uważają Ligę 
Narodów za kreaturę i narzędzie po- 
tyki anzieiskici 
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NIEMCY ZDRADZIŁY INTERESY PROLETARIATU 
POWSTAŁ OBECNIE „JEDNOLITY 
WSZYSTKIM ROBOTNIKOM, 
WY MUSI BYĆ UTRWALONY JEDYNIE DROGĄ REWIZJI 


PRZECIWKO 


ŚWIATA! 
FRONT IMPERJALISTYCZNY" 
POKÓJ ŚWIATO- 
TRAK- 


TATU WERSALSKIEGO. 


(Telegram własny „Qazety Lwowskiej] 


Pogranicze sow., 22. sierpnia. 

Z Moskwy donoszą: Jak było 
de przewidzenia, pomyślny wynik 
międzysojuszniczej konferencji w 
Londynie oraz osiągnięte porozu- 
mienie z Niemcami wywołały wiel- 
kie oburzenie i niezadowolenie 
wśród rządowych sier sowieckich. 
Prasa Sowiecka zgodnie potępia „u- 
stepliwość" rządu niemieckiego, 
dzięki której umożliwiono wytwo- 
rzenie „jednoktego frontu impe"ja- 
listycznego”, skierowanego przę- 
ciwko prolętariatowi, przeciwko ro- 


botnikom niemieckim w szczegół. 
ności. Niemcy w ten sposób zdra- 
dzili proletariat Świata, P sma so- 
wieckie podisreślają alej „poło- 
wiczność” oraz „iluzeryczność” 0- 
Siągniętej pacyfikacii Europy, o ile 
ona Opiera się na „koizpromisach” 
bez przeprowadzenia gruntownej 
a dokładnej rewizii tych układów 
pokojow. („Sellicet” aluzia do tra- 
ktatów wersalskiego ; in.), na któ- 
rych ufundowane są obecne Sto- 
sunki międzynarodowę w Europie. 


Istotnie, jak zresztą stwierdzila 
to właśnie nizdawna notą Mac Do- 
nalda w sprawie opracowanego w 
ionie Ligi projektu pakiu gwarancyj- 
nego, Anglija najwidoczniej wyko- 
rzystuje swoje wpiywy w Lidze Na- 
rodów nważaląc ją po prostu za źró- 
dlo samych tylko korzyści dla sie- 
tic, bez obowiązku ponoszenia ia- 
kichkotwiex ciężarów i obowiązków 
z tytułu swego członkowstwa w Li- 
dze, Dlatego też z wielką rezerwą i 
z silną dozą podejrzliwości pa- 
trzyć należy na zamierzenia, — 
jakie ma Anglia wobec rozpoczyna- 
jącej się obecnie nowej sesji Ligi Na- 
rodów. 

Między innemi zamierza Anglia 
zaproponować powiększenie liczby 
stałych i niestąłych członków Rady 
Ligi, a to w związku z przypu;zczal- 
nem wstąpieniem nowych państw do 
Ligi. łdziż tu przedewszystkiem o 
Niemcy. Wprowadzenie ich do Ligi 
i do jej Rady będzie nowem wzməoc- 
nieniem wpływów  angieiskich w 
Lidze, gdyż nie ulega wątpliwości, 
że Niemcy zechcą odwzajemnić się 
Anglii za popieranie ich interesów 
na konferencji londyńskiej, będą się 
czuły także wobec Anglii iw dal- 
szym ciągu zobowiązane za upra- 
wianą przez nią wybitnie germano- 
fiiską politykę. 

I kto wie, czy nie mają racji ci, 
którzy utrzymuwią, że to własnie ze 
względu na Niemcy Mac Donald 
odrzucił opracowany przez Ligę 
projekt paktu gwaramcyinego, gdyż 
zwracał sie on w pierwszej linii 
przeciwko Niemcom. Obecnie An- 
għa wystąpi z własnym, opracowa- 
nym przez MacDonalda projektem 
gwarancyjnym. Jak wynika z lako- 
nicznych doniesień prasy. zmierza 
on do utworzenia z Rady Ligi sta- 
łego ciała wykonawazsgo, które 
czuwałoby nad wykonywaniem pa- 


stanowień Ligi. Dążeniem Mac Do- 
naldh jest mianowicie zamienić Li- 
ge Narodów w rodzaj międzynaro- 
dowego sadu rozieęmczego dla roz- 
strzygania zagrażających pokojowi 
sporów międzynarodowych. Żeby 
zaś arbitraže Ligi miały posłuch, 
chce Mac Donald dać jej odpowie- 
dni kontyngent woiskowy. 


Francja podobno także wystąpi 
z własnym projektem paktu gwa- 
rancyjnego, który znów wypraco- 
wal Herriot, Jak donoszą jednak 
dzienniki paryskie, Henriot przed 
wniesieniem swego prdłektu na 
forum Ligi chce porozumieć się z 
Mac Donaldem. żeby: to był pro- 
jekt wspólny Francii i Anglii. Czy 
uda mu się i w jakim stopniu uzgo- 
dnić zapatrywania angielskie z fran 
cuskiemi na kwestię bezpieczestwa 
pokoju  europeiskiego, a przede- 
wszystkiem same Francji ----iest to 
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zagadnienie, którego  rozwiązamia 
oczekują wszyscy  maprężeniem, 
oczekuie zwłaszcza Polska, Dotvei- 
czasowe bowiem tendencie Frandi 
w tym względzie szły po lina za- 
bezpieczenia na równi z interesati 
Francji także interesów Polski, jako 
jej sojuszniczki, Czy ten punkt wi- 
dzenia znajdzie i w Herriocie nit- 
złomnego i niewzruszoacgo obroń- 
ce, nic o tem pewnego i stanow- 
czego powiedzieć nie można. 

W każdym razie nasza dclega- 
cia polska, która w przyszłym 1y- 
godniu pod wodzą Ministra Skrzyů- 
skiego wyjeżdża do (ietówv, pe 
dzie rniałą niejeden twoisdy orzech 
do zgryzienia. Przedewszystkicin 
dla nas 
kwestii paktu gwarancyjnego. Rząd 
polski w wysłanei ostatnio nocie 
sprecyzował już swó punkt widze- 
nia w tej sprawie, a oparł się w 
niej ra proiekcie Ligi Narodów, 
który odrzucił Mac Donald, v u- 
względniepiem pewnych zmian, któ- 
re należałoby wprowadzić w celu 
ułatwienia praktycznego zastoso- 
wania postanowieú tego projektu. 
Z całym zaś naciskiem nota polska 
podkreśla . konieczność : ustalenia 
zasady ogólnej solidarności między- 
narodowej państw, należących do 
Ligi Narodów, w sprawach zabez- 
pieczenia pokoju, oraz konieczność 
zapewnienia w należyty sposób 
członkom Ligi nienaruszalności te- 
rytortalnej i państwowej niezałeż- 
ności politycznej. I to jest jedynie 
słuszna platforma do utrwalenia 
pokou w Europie. Tylko że odbie- 
ga ona od stanowiska Anglii, która 
chciałaby uwolnić się od wszelkich 
zobowiązań na wypadek naruszenia 
pokoju. Czy utrzyma się na tem 
swojem stanowisku — to zależy w 
wysokim stopniu od tego. jinkie bg- 
dzie w tej sprawie stanowisko 
Francii. 


Perspektywy procesu sanaci gospodar. Polski. 


WSZYSTKIE KRAJE EUROPY ŚRODKOWEJ SĄ GOSPODARCZĄ 
JEDNOŚCIĄ! — SANACJA GOSPODARCZA NIEMIEC WPŁYNIE 
DODATNIO NA SYTUACJĘ GOSPODARCZĄ POLSKI. — WYNIKI 


KONFERENCJI 


LONDYŃSKIEJ ODDZIAŁAJĄ TAKŻE I NA NASZE 


STOSUNKI KREDYTOWE, — NASZE SFERY KIERUJĄCE WINNY 


WYZYSKAĆ POMYŚLNIEJSZĄ OBECNIE DLA POLSKI 


KONIUN- 


KTURĘ GOSPODARCZĄ! 


I. 
Lwów, 22. sierpnia. 
Stosunki gospodurcze krajów 


Śrcdkowei Europy pozostają w ści- 
stym ze sobą związku. Podobnie 
jak Niemcy, Austria oraz Węgry 
przechodziła Polska lata deprecia- 
cji swcgo pieniądza, Waluta każde- 
go z tych państw dewakiowdała się 


z innych przyczyn; sam fakt atoli , 


równoczesnego nieomal  przecho-. 


dzenia tej samci choroby picnięż- l 


nej dowodzi łączności krajów tych 
poc względem gospodarczym. Nic- 
zależnie też od siebie każde z tych 
państw przeszło ostatnio na drogę 
stabilizacji swej waluty,  Uczynita 
to Austria przy pomocy Ligi Nano- 
dów, podobnie i Węgry. Niemcy 
położyły kres dewaluacji stwarza- 
jąc markę rentową, jako walutę 
przejściową. Niezależnie od tych 
państw Polska przez reformę pic- 
niężna D. Min. Grabskiego weszła 
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w okres stabilizacji waluty, Trud- 
no tedy oprzeć się wrażeniu, iż 
mimo rozbieżności politycznej i sa- 
madzielności xażdego z tych kra- 
jów istnieje zwiazek przyczynowy 
pomiędzy, temi niezalelżnemi cd 
siebie organizaciami politycznemi i 
gosnouarczemi. Podobieństwo sy- 
tuacji ujawniło się w tych kraach 
nielyiko na polu walutowem. Ten 
sam Kryzys pieniężny i przemysło- 
wy, te same znamiona  ciasnoty 
krędytowej, ten sam wreszcie pod- 
wyższeny poziom kosztów utrzy” 
mania znamionuje wspomniane pań- 
stwa. 

Stwierdziwszy tedy związek 
pomiędzy zjawiskami gospodarcze- 
mi krajów Środkowej Europy zaj- 
miemy się obzcnie położeniem jed- 
nego z tych państw, a mianowiicie 
Niemiec po wynikach konferencji 
londyńskiej. Powszechnie oczekują, 
iż konferencja londyńska, dzięki u- 


sugięciu głównych politycznych 
gospodarczych problemów powo- 
jennych oraz w związku z przy- 


rzęczoną Niemcom pożyczką 800 
milionów marek w złocie, spowio- 
duje odrodzenie przemysłu niemie- 
skiego. Jak wiadomo, Ameryka tak 
długo powstrzymywała się od in- 
terwencj: gospodarczej w Europie, 
jak dlugo stosunki francusko-nie- 
mieckie były nieuregutowane. Od 
wyników konferencii londyńskiej 
uwzależniała ona przystąpienie do 
pracy nad odbudową gospodarczą 
Europy. 

Otóż należy przypuszczać, że 
sanacja gospodarcza Niemiec nie 
pozestanie bez wpływu na stosun- 
ki gospodancze Polski. Na zmniej- 
szenię się eksportu polskiego 
wpłynęły stosunki niemieckie w 
znacznej mierze. Główne artykuły” 
wywozowe Polski, jak wegiel, 
drzewo i nafta nie znajdowały w 


Niemczech w czasach ostatnich 
zbytu z powodu panującego tam 
zastoju gospodarczego. Tym fak- 


tem tłumaczy się w znacznej mie- 
rzę kryzys na Górnym Śląsku; 
krytyczna Sytuacja w naszym 
przemyśle drzewnym wynikła w 
znacznej mierze stąd, fż Niemcy 
przestały być odbiorcami drzewa 
naszego., Dotyczy to w pewnej 


Fejletor „Gazety Lwow.“ z d. 25. VIl 1924. 


MIGUEL DE UNAMUNO. 


Myśli. 


(Dokończenie). 

Ja, ia i ja — powie może czytel- 
nik —- a czemże to ty iesteś? Mógł- 
bym odpowiedzieć za Obermahnem: 
„Dla wszechświata miczem. dla sie- 
bie wszystkiem'. Ale wolę, powołać 
się na maksymę Kanta, która okre- 
śla to lepiej, a mianowicie. że win- 
niśmy naszych bliźnich. to iest in- 
nych iudzi, uważać nie jako nasze 
Środki do celu, ale jako same cele, 
Bo nie chodzi tu tylko o mnie. Cho- 
dzi tu także o ciebie, kochany czy- 
telniku, który mnie słuchasz. Chodzi 
tu o kogokolwiekbądź innego, o 
wszystkich i każdego, 

Sądy indywidualne mają tą samą 
wartość, co i sądy ogólne — po- 
wiadają logicy. Indywiduum nie jest 
dzemś odosobrionem, ale jest ra- 
czej cząstką wszechistności, 


MIŁOŚĆ I WSPÓŁCZUCIE. 
Gżłowtek pragnie miłości, albo, 
00 na jedno wychodzi, 


pragnie » 
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„QAZETA LWOWSKA! z dnia 23, sierpnia 1924, 


Że spraw ruskich. 


MARTWY SEZON, — GRZYWNA 


UGODA POLSKO-RUSKA W R. 1908 I 1911, 


ZA ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE. — 
—. EMIGRACJA POLI- 


TYKÓW RUSKICH ZE LWOWA. — Z ŻYCIA EMIGRANTÓW RUSK. 


Lwów, 22, sierpnia. 

(W.) W polityce ruskiej zapano- 
wał na całej linii „martwy sezen“. 
Wykładnikiem tego jest między in- 
nemi także i to, że Oprócz „Prapo- 
ru“ przestały wychodzić Gia braku 
prenumeratorów dalsze dwa tygo- 
dniki: „Zabrawa*, organ iaszystów 
ruskich i „Ukraińskie Słowo“, organ 
bciowy mieszczaństwa ruskiego. 
Prowincja zaprzestała zupełnie in- 
teregować się polityką, czego maj- 
lepszym (dowodem jest fakt, że wie- 
ce zwoływane w najlepiej nawet 
zorganizowanych powiatach w spra 
wię szkolnictwa ludowego nie dopi- 
sały, gdyż ani księża. ami nawet na- 
uczyciele ludowi mie wzięli w nich 
udziału, za co ich surowo warci 
„Diło”, 

Ks. Damian Łopatyński, adm*ni- 
strator parafii przy cerkwi Wołos- 
kiej we Lwowie, wygłosił w czasie 
Świąt Bożego Narodzenia kazanie, 
zakończonę  następującemi sławy. 
„Daj Boże, abyśmy doczekali się 
obchodu święta Bożego Narodzeniu 
w naszej wolnej Ukrainie“. Wsku- 
tek doniesienia jednego z wywia- 
dowców wytoczono ks. L. docho- 
dzenia o zbrodnię zaburzenia pu- | 
blicznego z $ 65 u. k., które jednak 
zostały Zzastaqowione. Natomiast | 
B$tekcia Policji ukarała go za te | 
nieziszcznine życzenia grzywną W 
kwocie 50 zł, 

W pamiętnikach śp. Leona Biliń- 
skiego znajdujemy cidkawą wzman 
kę (str. 158—165) o ugodzie poisko- 


ruskiej zawartej za jego pośredni- 
ctwem na terenie wiedeńskim 
w roku 1908 pod przewodni- 


ctwem ówczesnego prezesa Koła 


Polskiego dra  Giąbińskiego — z 
dr. K. Lewickim i Wasylkiem i wy- 
mienia szereg koncesji ptZzytzeczo- 
nych wówczas Rusiqąom jedynie za 
zaniechanię warcholskiej agitacii w 
kraju. Ugoda ówczesna w praktyce 
nie dałą jednak żadnych efektów. 
Takie sarne pertraktacje ugodowe 
prowadzone były między Komisją 
parlamentarną Koła Polskiego a dr. 
K. Lewickim i dr. E. Petruszewi- 
czem w r. 1911, tecz również bez- 


skutecznie. Omawiając ten ustęp 
pamiętników twierdzi „Diło”, że a 
tych pertraktacjach nie wiedział 


nikt z polityków ruskich i wzywa 
dr. K. Lewickiego do wyjaśnienia 
tei sprawy, 

Adwokat dr. Jarosław Oleśnicki, | 
b. ambasador Z. U. N. R. w Londy- 
nie. przeniósł swoją kancelarię ad- 
wokacką ze Lwowa ido Złoczowa. 
Powoli żaczynają opuszczać Lwów 
najwybitniejsi politycy ruscy, gdyż 
przestał on już być ośrodkiem pof- 
tyki ruskiej i nakazów centrali sto- 
łecznych nikt już na pmowincii nie 
słucha. 

Komitet ' zachodnio - ukryiśsikiej 
emigracji politycznej w Wiedniu 
ogłosił sprawozdanie kasowe, wy- 
kazujące w czasie od 1. lutego do 
31, pca 1924 r. dochód ze składek 
w kwocie 55,863.800 kor. austr., któ- 
rych użyto ña zapomogi i pożyczki 
mwe: zamożnym. Równocześnie 
zwrócił się Komitet po raż trzeci 
do Ligi Narodów z ffrośbą o wyu | 
jednanie u Rządu polskiege pozwo: ' 
lenia na powrót emigrantów ruskich 
z Austrii, Czechosłowacji 1 Niemiec 
do kraju, i 


części i przemysłu naftowego. Z! 
chwilą tedy, gdy Niemcy ziawią się 

na naszych rynkach jako odbiorcy 

głównych naszych ariykułów wy- 

wozowych poprawi się sytuacja 

<gsoo afeza Polski, 


weree. o enie. "z inni öd- 
czuwali i dzielili jego troski i bole- 
ści. Żebrak, oczekuiący na skraju 
drogi na jałmużnę, potrzębuje nie- 
lada zręczności, by wzbudzić w 
przechodniach  łtąść ukazaniem 
swej rany czy też swego kalectwa. 
Bo jałmużna ma nietylko znaczenie 
pomocy w zmiennych kolejach ży- 
cia — oma jest także aktem wspól- 
czucia, A nieszczęśliwy nie test 
bynajmniej wdzięczny za jałmużne, 
którą mm się podaje, odwracając 
tówmocześnie oczy, aby go hie 
widzieć. Przeciwnie, wdzieczniei- 
Szy będzię, jeśli mu się da moż- 
ność wypowiedzenia się, aniżeli za 
wsftarcie, jakkolwiek z drugiej 
Strony wołałby je otrzymać. Ale 
warto widzieć, z jaką skwapliwo- 
ścią opowiada każdemu, który mu 
okaże zainteresowanie, © swoich 
cieipieniach. — On pragnie, aby 
go żałowano, aby go kochano. 


Miłość kobiety iest zazwyczaj 
współczującą, macierzyńską, Ko- 
bicia oddaje się kochankowi la- 


tego, że widzi, iż on cierpi z po- 


wodu swego pożądania. Izabela 
miała współczucie dla Lorenza, 
Jwia dla Romea. Francesca dla 
Paala, Kobieta zdaje się mówić: 


Pozatem wyniki konferencji tom- 
dyńskiei nie powinny pozostać bez 
wpływu i na nasze stosunki kre- 
dytcwe. 

Wskazywano już wielokrotnie 
na to, iż plan sanaci, przeprowa- 
PEM "WR h | = gucio" a m + o + a a a 
Pórdź, ya przyjacielu, abyś już 
nie cierpiał tak bardzo przezemnie. 
I ze względu na to, miłość jej jest 
czulsza i czystsza, aniżeli miłość 
irężczyzny, jest  czujniejsza i 
trwialsza. 

Współczucie jest zatem istotą 
duchowej miłości człowieka, tej 
miłości świadomej siebie sameż, 
widnej od zwierzącości, i tej mito- 
ści wreszcie, która nie odnosi się 
do żadnej poszczególnej osoby. 
Milość jest współczująca — i to 
tem silniej, im silniej się kocha. 


NADZIEJA, JAKO RODZAJ 
WIARY. 

Jeżeli wiara jest istotą nadziei, 
to nadzieja iest naodwrót znawu 
pcwnym rodzajem wiary, Jak dłu- 
go wiara me wzbudza w nas na- 
dzięi, tak długo jest oma jeszcze 
nieukształtowana, chaotyczna, tie- 
określona i potercjonalna — jest 
raczej możliwością wierzenia, jego 
pragnieniem, 

Jednakowoż musimy wierzyć w 
coś określonego. a wierzymy tylko 
w to, co nam daje nadzieję; tylko 
w naszą nadzieję wierzymy. Czło- 
wiek pamięta przeszłość, zna te- 
waźniejszość, wierzy iednak tylko 


dzóny przez p. Premiera Grabskie- 
go, obejmował wszystko to, co 
vłasnemi siłami zdziałać potrafi- 
liśmy.  Zaznączano też, że jedna- 
kowoż dzieło sanacji natrafić musi 
na (poważne trudności, ieżejś nie 
uzyskamy pomocy kredytowej za- 
granicy. Otóż główni  kapitajiści 
świata, Amerykanie i Anglicy, po- 
wstrzymywali się dotąd od wszel- 
kiej ingerencji w krajach środkowej 
Europy uważając, iż sytuacja jest 
tak długo niewyraśniona. jak dlugo 
nie będzie wregulowaną sprawa 
francusko-niemiecka, 

Jest tedy rzeczą możliwą, że 
po konferencji londyńskiej zmieni 
się punkt widzenia finansiery świa- 
ta na sprawe pomocy kredytowei 
dla krajów środkowej Europy, a 
tem samem j dla Polski. 

Dla dalszego tedy przebiegu 
przesilenia gospodarczego w Pol 
sce wypadki światowe ostatniah ty- 
godni nie pozostaną obojętnemi 
dstnieje uzasadniona nadzieja, że 
w chwili. gdy wysiłek całego Spo- 
łeczeństwa polskiego osiągnał to, 
na co stać je było i gdy doszliśmy 
do momentu. w którym pomoc za- 
gruniczna dzieło sanach skutecznie 
poprzeć może, zaistniały zagrani- 
ca warunki pomyślnielszej dla nas 
kcniunktury gospodarczej. Rzeczą 
na «sżych czynników gospodarczych 

i politycznych będzie wv odpowied- 
nim momencie wykorzystać pomy- 
ślniejszą dia nas koniunkturę, przy- 
czynić się w ten sposób do utrwa- 
fenia dzieła sanacji, tak szczęśli? 
wię zapoczątkowanej własnemi si- 
łami społeczeństwa polskiego. 

Dr. Emil Spat. 
Ia 

ROKOWANIA BELGIJSKO.NIE.- 

MIĘCKIE ROZPOCZNĄ SIĘ 

1 WRZEŚNIA. 

Borli: 21 sierpnia. (Tel. G. L.) 
Buro Wolfa donosi z B ukseli, że 
rokowania w sprawie doprowadze- 
nia do jakiegoś modus vivendi 
celem uregulowania stosunków 
handlowych pomięd y B Igją a 
Niemcami ro:poczną sę 1 wrześn.a 
b. r. Prowizoryczny układ, który 
ma być zawarty, będzie ob wią'y- 
wał do czasu zawarcia definityw- 


nego traktatu hardiowego. 
Tm 


w rżeczy przyszłe. Wierzyć w tò 
czego się jeszczą nie widziala, 

zhnuczy wierzyć w to. ao się jesz- 
cze ujrzy. Wiara zatem polega — 
powtarzam -— ha wierzeniu w na- 
dzieję. Wierzymy w to, na co -ma- 
my madzieęję i od czego spodziewa- 
my się przyszłego życia, Miłość 
pozwala nam wierzyć w to, oo nam 


przynoszą nasze marzenia i na- 
dzieje. 
Wiara jest naszą tęsknotą do 


wieczności, do Boga, a nadzieja 
jest potrzebą Boga. wieczności. ma* 
szego podobieństwa do Boga. na- 
dzieja wychodzi na spotkamie na- 
szej wiary i wznosi nas wzwyż, 

Człowiek wznosi się zapomocą 
wiary do Boga i mówi doń: Wie- 
tze o Boże mój, daj mi coś, w co- 
bym mógł wierzyć. A Bóg zsyła 
mu nadzieję w życie przyszłe, aby 
w nią wierzył. Nadzieja iest na- 
groda za wiarę. Tylko ren, kto wie- 
rzy. ma naprawdę nadzieję, a tyl- 
ko ten wierzy. kto ma nadzieję. 
Wierzymy tytko w to, na co ma- 
my nadzieję. a mamy nadzieję tyl- 
ko w to, w co wierzymy. 


Tłóm. I. Pełeńska. 


GLOSSY. 


W obronie prawdy. 


W mumerza wczorajszym Za- 
mieściliśmy kilka udatnie skreślo- 
nych słów cedpowiedzi dla „Ga- 
zety Warszawskiej“, atakującej 
nieustannie w sposób wprost urą- 
gajacy wszzłkej przyzwoitości u- 
rzędników-Małopolan i społeczeń- 
stwo małopolskie. Artykul ten 
wzbudził silne echo w szerokich 
kojach publiczności,  dastaliśzny 
towiem w dniu dzisiejszym kilka 
listów, związanych z jego treścią. 
Jecen z nich. bardzo trafny, przy- 


taczamy poniżej. Red. 
Lwów, 22. sierpnia. 
Posluchajmy, iak się na udział 


Galicji w ogólnym dorobku narodo- 
wym zapatruje znakomity patrjota 
i publicysta Stanisław Szczepanow- 
ski: , Wypadkami z r. 1863 nić pracy 
obywatelskief przerwana została w 
Królestwie Pol, a spuścizna dal- 
szęj pracy w kierunku żywej trady- 
cii narodu dosta!a się prowincji do 
tego czasu najnieszczęśliwszej, naj- 
bardzici gngbionej — Galicji*, A da- 
lej. „Jeszcze nie mamy Śniadeckich 
nowych, Lelewelów, ale uniwersal- 
nością zakresu i głębokością wpły- 
wu Kraków już oddawna prześcignął 
Akademię wileńską, Z historyków 
zaś nikt lepiej nie znał lub nie zna 
swojego wieku, iak Szuiski, Kalin- 
sa lub Stanisław Tarnowski. Są to 
Europejczycy w całem znaczeniu 
tego słowa”, 

Jeżeli do wyżej przez Szczepa- 
nowskiego wymienionych, dorzuci- 
my jeszcze nazwiska tylko Smolki, 
Zięmiałkowskiego, Matdki, Grott- 
gera, Szajnochy, Wyspiańskiego, 
Kubak, obu Tetmajerów, Asnyka, 
Pola, Romanowskiego, bo niepodo- 
bna wymienić wszystkich, to zāiste, 
.z dumą powiedzieć będziemy mogli, 
że do skarbcą kultury. polskiej, Ma- 
łopolska z próżnemi nie przyszła rę- 
kami. 

Porównując nasze stosunki z te- 
mi, które panowały w dwóch in- 
nych dzielnicach, mądry i dobry 
Prus mówi: „W Austrii jest nieco 
lepiej. I tom Polacy nie posiadają 
samodzielności polityczna, nie są 
właścicielami, tylko oficjalistami 
swego niegdyś folwarku, Ale przy- 
naimniej są wolni, są traktowani, 
iak ludzie, nie zaś, jak bydło robo- 
cze. Bo autonomia z narodu podbite- 
go zdeimuie piętno niewolnika. o- 
twrera drzwi więzienia, rozkuwa 
kardany i pozwala w pewnych gra- 
nicach, myśleć. mówić. rządzić so- 
bą, doskonalić się, słowem być czło 
wiekiem. mie zaś pociągowem lub 
ceznem bydlęciem*". 

Sama jednak autonomia nie mo- 
głaby nic sprawić, gdyby duch naro- 
du nie czuwał į nie czekał chwili 
uvzw'olenia. Konstytucią mogła po- 
wołać do Życia tylko to, co rzeczy- 
wiście żyło. stworzyć z niczego 
j cma bv nie potrafiła. 

Z dumą możemy zaznadzvć, że 
Polacy z Małopolski migdy się nic 
zaskiepiak w ciasnym egoizmie dziel 
picowym, ale wbrew sławom ..Ga- 
zety Warszawskiej" zawsze i wsze- 
dzie tylko całość Polski mieli na 
wzeledzie. Dowodem tego jest, jak 
ofiarnie Małopolska poświęciła swo- 
je zdobycze autonomiczne, tak cież- 
ko niegdyś na Austrii zdobyte, byle 
tylko „mie naruszać związku z tą 
aałością. 

W ślad za urzadzeniami autoņo- 
micznemi poszły ofiary w ludziach. 
chcąc bowiem zadośćuczynić bra- 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 23, sierpnia 1924. 


= | Millerand o polityce Francji. 


GŁÓWNYM CELEM DĄŻENIA FRANCJI POWINNA BYĆ KONSOLI- 
DACJA NOWEGO STANU RZECZY WYTWORZONEGO PO WOJ- 
NIE. — ZACIŚNIENIE STOSUNKÓW Z POLSKA. — 
ROSJI UWAŻA MILLERAND ZA NIEBEZPIECZNE, 
KŁADZIE LONDYŃSKIM. 


Paryż, 21 sierpnia. (Tel. G. Li. , 
W wywiadzie przedstawicielem 
jednego z pism b. prezydent M 'le- 
rand oświadczył że głównym celem 
dążenia Francji powinna być konso- | 
lidacja nowego stanu rzeczy, wy- | 
tworzonego po wojnie. Konsolidacja 
ta da się osiągnąć przez zapewnie- 
nie poszanowania traktatów. Mille- 
rand wskazał dalej na Konicczność 
zacieśnienia serdecznych iuż obe- 
cnie stosunków z Belgią, Polską, 


Litwa zadowolona Z 


7 
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„WILEŃSZCZYZNA JEST NAŁADOWANA 
CHOWYM”. —. „PRAWDA“ SOWIECKA 
NA KRESACH. — DĄŻENIE DO ZAJĘCIA WILNA. 


Kowno. 21 sierpnia. (Tel. G. L.) 
Rządowa prasa litewska z zadowole- 
niem stwierdza, że rzekomy po- 
pioch. jaki miał powstać w Wilnie 
po napadzie na Stołpce jest zupełnie 
uzasadniony. ponieważ Wileńszczy- 
zna jest naładowana materiałem wy- 
buchowym, który każda najmniejsza 
iskra może zapalić. Jeżeli tyiko lud- 
ność miejscowa poczuje nad granicą 
większe siły sowieckich grup wy- 
padowych -— władze polskie mogą 
się znaleźć w sytuacji bez wyjścia. 

Werszawa, 20 sierpnia, (Tel, G. L.) 
Organ sowiecki „Prawda“ wystąpił 
z antypolskim artykułem korespon- 
denta warszawskiego Wolskiego, p. 
t: „kwiatki z kresów polskich“. *Na 
uwagę zasługuje ustęp idealizujący | 
bandytyzm ma kresach jako ruch 
partyzancki, życzliwie widziany 
przez ludność miejscową. Tutejsze 
dzienniki przypomiaają, że Dod naz- 


Nieporozumienie miedzy M. Donaldem $novdenem. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO DLA ANGLJI Z MOŻNOŚCI ZAWARCIA NIE 

MIECKO:FRANCUSKIEGO TRAKTATU HANDLOWEGO? 

DEN ZAPRZECZA JAKOBY MIĘDZY NIM A MAC DONALDEM DO- 
SZŁO DO STARCIA. 


Wiedeń, 21 sierpnia. (Tel G. L). 
„Wiener Allg. Zeitung“ donosi 
z Londynu: Ostra różnica zdań wy* 


nikła między Maz Donaldem a 
Snovdenem, która ujawniła sie 
w czasie konierencji 


doprowadziła do formalnego zerwa- 
nia między obu członkami rządu ro- 
botniczego, ponieważ Snovden 
wskazuje stale na niębezpieczeń- 


| 
| 
| 
1 
| 
londyńskiej. | 
| 
] 
A zk 
stwo, wynikające dla Anglji z moż- 


' miast b. prezyd. obawia się, że zbli- 
' żenie się z Rosią może być nietylko 


ZBLIŻENIE DO 
LUKA W U- 


Czechosłowacją i Rumunią. Nato- 


zbyteczne, ale nawet niebezpieczne, 
Za najwiekszy rezultat konferencji 
landyńskiej Millerand uważa osiąg- 
niecie porozumienia sojuszników. 
W końcu Millerand wyraził ubole- 
wanie, że niesłychadie ważną spra- 
wa bezpieczeństwa Francji nie była 
wcale poruszańa na konierencii lon- 
dyńskiej. 


napad na S:dlpce. 


MATERJAŁEM WYBU- 
IDEALIZUJE BANDYTYZM 


wwiskiem Wolskiego ukrywa się szei 
wydziału pras. poselstwa sow: w 
Warszawie — Bratia. 

Kowno, 20 sierpnia (Tel. G. L.) 
„Lictuvos Żinios*, omawiając linię 
polityki wewnetrznej Litwy, pisze, 
iż należy stworzyć silny blok parla- 
mentarny, który przy poparciu spo- 
ieczeństwa dążyłby do przemiany 
ustroju państwowego Litwy na fe- 
derację przeciwstawiając sie obec- 
nym pradom  centralistycznym. — 
Litwa — zdaniem dziennika — win- 
na w swej tolerancji prześcignąć 
Polskę. Jeżeli uda się to uzyskać, 
nietrudnem będzie odzyskanie Wi- 
leńszczyzny. 

Artykuł „Liet Žinios? jest tem 
ciekawszy, że świadczy o niezadowo 
leriu, jakis w umiarkowanych sfe- 
rach społeczeństwa litewskiego bu- 
dzi obecna seowinistyczne polityka, 
Litwy. 


SNOV- 


rości zawarcia  uiemiscka-francu- 
skiego układu handlowego. 

Londyn, 21 sierpnia, (Tel. G. L) 
Srovden oświadczył przedstawicie- 
lowi Daily Telegraf iż nieuzasad- 
nione jest twierdzenie. jakoby mię- 
dzy nim a Mac Donaldem doszło do 
starcia z tego powodu. że riepodzie- 
la poglądu premiera na plan ukiadu 
handlowego francuske-niumiccziego. 


nic. Małopolska pozbawiła się naj- 
lepszych sił, a nie mając kim posad 
mieęscowych obsadzić,  zmuszcna 
była oddać je Rusinom i żydom, na- 
stępstwem czego jest zupełny upa- 
dek kulturalny małych miasteczek, 
które Żyły tylko ofiarnością i pracą 
urzędników Polaków, Jak luznym 
łmimo zarzucanego naszej dzielnicy 
austrofilizmu) był nasz związek z 
Austrią. wykazał to najlepiej „Irek. 
tat brzeski”, który momentalnie zwią 
zek ten potargał. Na zupytanie, komu 
służyły „Legiony: Polsce, czy paii! 
stwom sprzymierzonym? — więzie- 
nia, Beniaminowa i Marmamos-Siget 
dostateczną są chyba odpowiedzią. 


kom administracyjnym innych dziel- 


Że dążyliśmy do zrzucenią au- 
słriackiego jarzma, tworząc taime 
związki wojskowe, nie jest chyba 
dzisiaj ta'cmnicą, a słynna obrona 
Lwowa, wogóle Wschodniei Mało- 
polski, w której dzieci urzędników 
„galicyjskich: główna odegrały rolę, 
dała takie świadectwo patatotyztio- 
wi Malopałan. że wszelkie w iym 
względzie wypowiadzne wątpliwo- 
ści są smutnym dowodem ubóstwa 
duchowego tych, któnzy ie wypo- 
wiadają, Widocznie bagno rosyl- 
skie, w klórem do niedawna tkwili, 
zacie uniło im iasny pogląd nie tyl- 
ko na świat cały, ale i na to, co się 
tuż pod ich bokiem działo, 


Serdęcznem życzeniem, aby 


3 
przejrzeli wreszcie ci, którym za- 
wzść i niechęć tak wzrak zaciemnia, 
że wszystko, nawet najbliższych w 
fałszywem widzą Świetie, kończy- 
ray tych słów parę. które nie w 0- 
bronie własnej. ale w imię prawdy 
i dobra całej naszej Ojczyzny wy- 
powiedzieć byliśmy zmuszeni. 

MT 
sac | 
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Wieści z Wołynia. 
Zrównanie dwu kalendarzy. — Do- 
bre tego Skutki psuje opór ludu ru- 
skiego. — Zbrodmcza propaganda 
wśród ciemnych mas. 
(Korespondencia wł, „Gaz. Lw;*) 

Łuck, w sierpniu. 

Skutkiem rezporządzenia wyż- 
szei wladzy duchownej prawosław= 
rej został od |. sierpnia rb. zrów- 
nany stary sty! kalendarza z no- 
wym, co iest bardzo pożądaną i po- 
żyteczną innowacją. z powodu bo- 
wiem dwóch istniejących u nas ka- 
lerdarzy mieliśmy nadmiar dni 
świątecznych, przez co, rzecz jas- 
na tak gospodarstwo rolne, jak i 
przemysł miejscowy bardzo cier- 
pisały, Reforma owa jednak nie jest 
tak łatwą do przeprowadzenia, jak- 
by Się na pierwszy rzut oka wyda: 


wać mogło. Dzieje się bowiem 
rzecz nie przewidziana, Oto du- 
chowieństwo prawosławne, spel- 


niaiąc rozkaz wydany przez wyż- 
szą władzę duchowną, trzyma się 
nowego styin i w dni uroczyste 
każe bić we wszystkie dzwony, by 
wezwać swe owieczki do cerkwi 


na uroczystę nabożeństwo, iednak. 


ieśli nie nikt, to prawie nikt na nie 
qe przychodzi i nabożeństwo od- 
prawia się w prawie pustei świą 
tyni, Natomiast w dni. w których 
według starego stylu Święta przy- 
padają, cerkwie są wprost oblega- 
ne przez kmiotków, którzy posię- 
dziawszy iakiś czas koło nich, wi- 
dząc, że choć — «ch zdaniem — 
jest to dzień uroczysty. z nowymi 


bewiem stylem  bogodzić się nie 
chcą, nabożeństwo nie iest odpra- 
wiane, odchodzą szemrząc do 
domi. 


Otóż zaprowadzenie nowego ka- 
lendarza dla prawosławnych wy- 
dało na razie następu:ący rezultat: 
Lud nasz wiejski rusiński — z ma- 
tury leniwy i skory do Śświętowa- 
nia. a raczej do ipróżnowania, ob- 
chodzi teraz Swe Święta raz we- 
dług nowego stylu, nie idąc jednak 
w dnie te dla zamaniiesiowania 
swego sprzeciwu do cerkwi. dnugi 
raz według starego stylu, przesza- 
duiąc również dla manifestacji 
przed zamkniętą cerkwią. Głów- 
nym powodem iest, mem zdaniem. 
wrodzene <‘enistwo naszego ludu; 
lecz druga przyczyną. to propa- 
ganda wśród włościan, rmatąca na 
celu wszystko, co polskie albo choć 
by do nas zbliżone. przed nimni 
zchydzić, Przzkonywa o tem istna 
nienawiść naszych Rusinów do no- 
wego stylu Przez kogo owa pro- 


paganda jest szerzona, tego nie 
wiem, lecz, że istnieie ona, tego 
iestem pewien. Wołyniak, 


RZĄD RZESZY DOMAGA SIĘ 
WYDANIA MORDERCÓW ERZ- 
BERGERA, 

Budapeszt, 21. sierpnia. (Tel. G. 
L.) Poseł niemiecki w Budapeszcie 
wręczył rządowi węgierskiemu mo- 
te. domagającą się wydania aresz* 
towanego Henryka Fórstera. któ- 
rege udział w zamordowaniu Erz- 
berzera został udowodniony. 

An 


NA NARADĘ W SPALE. 
(Telefonem od naszego korespondent ©) 

Warszawa, Z, sierpnia. 

O godzinie 1.30 po pol. a 
dc Spały wszyscy ministrowie na 
posiedzenie komitetu mpelityczręgo 
Rady Ministrów. 

Ministrowie powrócą jutro rano 
do Warszawy. Także men. rolnic- 
twa Janicki przerwał urlop i udał 
się do Spaty. 


SYTUACJA NA G ŚLĄSKU, 

i du SZA i, AW. Guoz siege?) 
Komisarz demobilizacyjny w Kato- 
wicach odbył naradę z przedstawi- 
cielami przemysłu z powodu maso- 
wego redukowania zrobotaików: 
domagając się od przemysłowców 
kategorycznego zapewnienia, iż siłę 
redukcji zmniejszą i nie będą przyj- 
imować robotników na nowych wa- 
runkach, — jak dotychczas — w za- 
miarze pozbawicnia ich uprawnień 
nabytych przed straikiem. 

Katowice, 21 sierpnia (Tel. G. L.) 
Według imiormacji z zmiarodajnej 
strony w hutnictwie śląskiem nie- 
przyijeto około 150 ludzi, zatrudnio- 
rych w chwili wybuchu strajku. Re- 
dukcia ta była przewidziana przed 
strajkiem. W górnictwie przyjęto do 
pracy około 35% 
dnionych przed wybuchem strajku. 
Dalsze przyjmowanie w toku. Rząd 
czyni wszelkie starania. aby złazo- 
dzić bezrobocie i bezrobotnym 
przyjść z pomiocą. 

Katowice, 21 sierpnia (Tel. G. L.) 
Przemysłowcy złożyli oświadczenie, 
że przy przyjmowaniu rabotników 
do pracy nie będą uszczuplali ich 
praw poprzednio nabytych, a doty- 
czy to także norm urlopowych. 
„Pozatem ośwadczy:i, że radcy za- 
łogowi., o ile nie dotknęła ich reduk- 
cia zatrzymają swój dotychczasowy 
charakter. Rząd postanowł rozsze-' 
rzyć ustawę o zabezpieczeńu na 
wypadek bezrobocia na "wojew. 
śląskie i na podstawie tej ustawy 
wypłacać będzie zapomogi bezro- 
totnym poza funduszem, który na 
ien cel otrzymało województwo 

śląskie. Odnośne rozporządzenie 
wejdzie w życie z dniem 1. wrze- 
Śria. 

Katowice, 2! sierpnia (Tel. G. L) 
Że względu na znaczne pogorszenie 
się stosunków gospodarczych ra 
Śląsku zawiązał się na Śląsku przy 
współudztałj władz i organizacji 
centralny komitet, który podejmie 
akcję ratunkową na całym obszarze 
województwa. 


| cana © Son 
ZATARG O PŁACE W Z. DĄ- 
BROWSKIEM. 
Warszawa 21 sierpnia. (Tel G. 
L.). „Przegl. Wiecz.* donosi z Dą- 
browy górniczej iż rozpoczęły się 
tam rokowania między kapitałem 
a pracą, Przemysłowcy domagają 
się obniżenia zarobków o 10' 
i przedłużenia dnia pracy w sobo- 
tę o dwie godziny. Robotnicy od- 
rzucają te żądania i wysuwają ko- 
nieczność podwyższenia zarobków 
o 10°/, z powodu wzros'u drożyzny. 
Do porozumienia nie doszło. W Za- 
głębiu panuje spokój, 
zazna TZ 


Z PRZESZŁOŚCI NOWEGO POSŁA 
SOWIECKIEGO W WARSZAWIE, 

Warszawa 22 sierpnia. (Tel. G. 
L). „Robotnik“ w trzecim z tzędu 
artykule występuje przeciw kandy» 
daturze Wojkowa na posła sowie- 
ckiego w Warszawie w miejsce 
Oboleńskiego. Dziennik twierdzi, 
że Woikow jes: odpowiedzialnym 
za aresztowani: i osadzenie w wię- 
zieniu 2 ekspertów polskiej komisji 
reewakuacyjnej, 


Aj, 


robotników zatru- | 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 23. sierpnia 1924. 


Herriot składa deuiarącję rządową. 


POŻYCZKA DLA NIEMIEC MA ZAPEWNIĆ WSPÓŁPRACĘ SPRZY 


MIERZONYCH Z NIEMCAMI, 
KORZYŚCI FRANCJI. 


— LKŁAD LONDYŃSKI 
— SPRAWA DŁUGÓW BĘDZIE OMAWIANA 


ZAPEWNIA 


NA PRZYSZŁEJ KONFERENCJI 


Paryż 2i sierpnia. (Tel. G. L) 
Na dzisiejszam posiedzeniu [lzbv 
Herriot Złożył deklaracię rządową. 
Premier przypomniał, że punktem 
wyjścia w rokowaniach londyńskich 
była sprawa pożyczki dla Niemiec 
w wysokości 80) miljonów. Premier 
zaznaczył, że 9 ile wojna łączyła 
państwa sprzymierzone, o tyle po- 
kój ujawnił rozbieżność interesów. 
Gdyby było nie doszło do ugody na 
konferencii, dalsze wysiłki w kie- 
runku zbliżenia się byłyby uniemo- 
żliwione. Postanowienia londyńskie 
nie są sprzeczne z traktatem wer- 
salskim i dlatego premier je 9 2 (M 


Zamach na attache 5. | 


j ial. Premier omówił korzyści, jakie 
| Francja osiągnęła przez porozumie- 
niee a mianowicie w dostawach w 
naturze i w przelewie spłat odszko- 
dowawczych. Układ nie narusza w 
uiczam istotnych praw Francji, a 
Zipowlia korzyści, które uwydat- 
ia sẹ w budżecie. Premier zazna- 
czył jeszcze, że będąc zmuszony 
ćokoruć wyboru między przywró- 
ceniem ścisłego sojuszu a akcją od- 
osobnioiią, woiał wylyać sojusz. 
Sprawa długów  migdzysojuszni- 
czych będzie omówiona na przy- 
złej konferencji. 


H. g. W Sofji. 
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SPRAWCY ZAMACHU DALI SZEREG STRZAŁÓW REWOLWERO- 
WYCH, KTÓRE CHYBIŁY, — PROTEST RZĄDU JUGOSŁOWIAŃ- 
SKIEGO, — WIELKIĘ WZBURZENIE W BELGRADZIE. 


Belgrad, 21 sierpnia (Tel. G. L) 
W nocy z 17. na 18. sierpnia nie- 
znani sprawcy napadli ponownie na 
attache jugosłowiańskiego w Soiii 
pułkownika Minkowicza i dali doń 
szereg strzałów  rewolwerowych, 
które iednak na szczęście chybiły, 
Sprawcy zamachu zbiegli, Poseł ju- 
gosłowiański w Sofji, Rakicz, zgło- 


Belgrad, 21 sierpnia (Tel. G. L.) 
W adomość o ponownym zamachu 
na jugosł, attache wojskowego w 
Sofii wywołała w Belgradzie wiel- 
Lie wzburzenie. Minister spraw 
zdr, Marinkowicz odbył konferen- 
cis z prez, min, Dawidowiczem ce- 
lem ustalenia tekstu noty iugosł. do 
rządu bułgarskiego z powodu tego 


sił z powodu zamachu energiczny | zamachu. Słychać, że nota ma być 
protest u rządu bułgarskiego. Pre- | wystylizowana w bardzo ostrym 
zydent ministrów Cankow wyraził | tonie, 
ubelewame z powodu zamachu i 2- | —0—— 
świadczył, że wdroży energiczne | ` 
Śledztwo. 

RRS 
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"dają Skarb Państwa? 


FIRMA CASAR WOHLHEIM PROWADZIŁA PODWÓJNE KSIĘGI.— 
PRZEMYSŁOWCY WYKAZALI W R, 1922 I 1923 DOCHODY O 4 RA- 


ZY MNIEJSZE, — PROF. BENIS 


SKARB PAŃSTWA PONIÓSŁ JAKĄKOLWIEK STRATĘ. 


NIE DOPUŚCI DO TEGO, BY 


— STRA- 


SZAKI NIEMIECKIE, 


Warszawa, 21. sierpnia. (Tel. G. 
L.) „Gaz. Warsz.“ donosi szczegóły 
o machinacjach podatkowych w fir- 
mach niemieckich ma G. Śląsku. 
Firma Casa: Wohlhsim prowadziła 
podwójne księgi, jedne dla rządu, 
drugie dla siebie, przyczem nie no- 
towałą wcale dwu trzecich trans- 
akcj. Firma Hohenlohe wydatki na 
inwestycje, które stanowią czysty 
zysk przedsiębiorstwa, wpisywała 
na wydatki bieżące, a zyski przed- 
siębiorstw po’ polskiej stronie G. 
Śląska wkładała na budowę kopalń 
po niemieckiej części G. Śląska. 
Przemysłowcy niemieccy wykazali 
w r. 1922 i 1923 dochód w kwocie 
25 milionów, podczas gdy faktycz- 
nie wynosił on 3 do 4 razy więcej. 

Warszawa, 22. sierpnia. (Tel. G. 
L.) Dzienniki podają, że Skarb pań- 


stwa poniósł wskutek machinacji 
podatkowych firmy Hohenlohe, 
strate w wysokości 15 mili. zło- 
tych. 


Marienbad, 21, sierpnia, (Tel. G 
L.) W związku z nadużyciami w 
zakładach Hohenlohego na G. Ślą- 
sku korespondent Agencji Wschod- 
niej dowiaduje sie od bawiącego tu 
prof. Benisa, iż w zakładach tych 
jj oA 


rząd polski posiada poważny udział 
i ma prawo do 2 mandaiów w ra- 
dzie, Jeden z mandatów piastuje 
prowizorycznie prof. Benis, który 
cświadczył, że gdyby się okazało, 
iż} rzeczywiście zarząd zakładów 
dopuścił się nadużyć skarbowych 
lub w jakikolwiek sposób działał na 
szkodę interesów Państwa, prof, 
Benis uczyni wszystko ze Swei 
strony, aby Skarb państwa nię po- 
nióst żadnej straty j aby winni zo- 
stali ukarani. 


Berlin, 21. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Dzienniki niemięckie szeroko oma- 
wiają aresztowanie dyrektorów 
górnośląskich (kopalni nadając a- 
resztowagiu temu charakter poli- 
tyczny, który wywołany został 
chęcią zniszczenia wielkich vakta- 
dów przemysłowych niemieckich w 
poiskiej części G. Śląska. Niektóre 
dzienniki omawiają nawet skutki 
te; wielkiej aicry, przewidując, że 
wiadomość ta rozgłoszona w Euro- 
pie, przyczyni sle do osłabięnła 
kredytu zagranicznego Polski — 
gdyż kapitał zagraniczny nie bę- 
dzie Się czuł dostatecznie pewnym 
wobec „samowoli w postępowaniu 
władz polskich na G. Śląsku. 


Czytajcie „„KZZCOZUWTKA:S. 
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POGRZEB MATTEOTTEGO. 

Rzym, 21. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Dziś przedpołudniem wę Frarta Pa- 
letino odbył się pogrzeb Matteoti'e- 
go. Za trumną kroczyli członkowie 
Izby i Senatu, przedstawiciele in! 
stytucjj państwowych oraz władz 
lokalnych, jak również liczni przed- 
siawicięle irakcii zamordowanegu. 
Batalion wojska oddał honory i~ 
skowe. Na trumnie złożono wec 
wieńców, Spokoju nie zamącono. 


ANGLJA UZNAŁA TRYBUNAŁ 
MIĘDZYNARODOWY? 

Genewa, 21. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Według  kurswacych tu pogłostw, 
rząd Wie:kiei Brytanii oświadczz!. 
że uzna kompetencię Trybunatn 
międzynarodowego do rozstrzyga: 
nia wszystkich spornych spraw na- 
tury prawnej. W ten sposób, jos 
pogioska ta iest prawdziwa, Wieika 
Brytania będzie pieęrwszem wielkie: 
mocarstwem, Pprzylmującym pak: < 
Trybunale międzynarodowym. D+- 
tychczas przytęły go tylko drugu- 
rzędne mocarstwa, 


nw JOW 

ZASTRASZAJĄCE PCSTĘPY 

GRUŹLICY WŚRÓD DZIECI w 
ROSJI. 

Moskwa, 21. sierpnią, (Tel. G, 
L.) Według badań komisii szkolne: 
petersburskiego okregu w Peters- 
burgu znajduje się 82 proc. dzieci 
w wieku szkolnym cierpiących na 
gruźlicę. To samo stwierdzają sta- 
tysiyki związków zawodowych. 
Według ich informacii w Peters- 
burgu niema rodziny, w której nie 
tyłoby chorego na grużlicę. 

= ar 
UŻYWANIE WAGONÓW SYP'AL. 
NYCH W KOMUNIKACII MIĘDZY. 
NARODOWEJ. 
(Testonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 24 ser nia. W siad 
za dopuszczeniem podróżnych kla- 
sy drugiej do używania kiiku miejsc 
wagonów Sypialnych w cbrębie 
Państwa zgodziło się Ministerstwo 
kolei żelaznych, aby wagony sy- 
pialne obsłu:ujące komunikacje 
międzynarodową Paryż— Ostenda— 
Berl n— Warszawa posiadały tę sa- 
mą ilość miejsc klasy drugiej, jaka 
została przyjęta dla tych wagonów 
ra kolejach zagranicznych, ucze- 
stniczących w rzeczonej komun ka- 
cji, mianowici» 8 łóżek po 4z 
każdego boku wagonu, ozna :zo- 
nych koiejnemi numerami 1—4 
i 13—16. Pozostate miejsca środ- 
kowe przeznaczone są wyłącznie 
da podróżnych, posiadających bi- 
lety kiasy pierwszej, 


Kronika telegraficzna. 


— Wolska francuskie opróżniły ogó- 
łem 11 miejscowości w okręgu badeń- 
skim. 

— Jak donoszą z Belgradu rząd ju- 
gosłowiański postanowił poza Chorwa- 
cią, przyznać także autonomię Macedo- 
nii. Autonomia ma objąć sprawy gospo- 
darcze. kościelne i szkolne. 

— Prezydent republiki argentyńskiej 
zwrócił się do Izby z orędziem. w któ- 
rem ośwfadcza się za przystąpieniem 
Argentyny do Ligi Narodów. 

— „Neue Fr. Presse* donosi z Wa. 
szyngtomu, że koła dyplomatyczne po- 
dają wiadomość. że Javonia zdecydo- 
wała się ra wzięcie udzialu w konfe- 
rencji rozbroieniowel, me zgodzi się o- 
na jednak na rozbrojenie lądowe. 

— Donoszą z Sai, że w Warme 
nestąpiła onegdaj wielka eksplozja 
przyczem wybuchły znaczne ilości amu- 
nich angielskiej zatopionej podczas woj 


ny w jednym z karałów, Kilka osób 
rannych. 
— Wczorań w obecości prezydenta 


Austrfi nastąpiło otwarcie kongresu mig- 
dzymarodowego. 


MAŁY FELJETON. 
HENRYK BALK. 


LATO. 
Wiekuisiy poczynat POWKOCIE, 
poc ysań, dokonań! 
Ziemia się złoci sza:ą zbóż. 
(widzi z fal. wność? słyszysz chrzęs:, 
K [szmer ?) 
KŁOS-WRÓŻ szumami wota: 
MYŚL jest jeinieła, jeśli bezułod: a; 
n:e sięgaj do DNA!!! 
Niechaj się ztocą PROMIENIE- 
[MYŚLI. 
ŻYCIE, nie bądźcie zbyt ściśl:. 
Bądźcie, jak kłosy, ra ustach zawiśli 
JEJ — złotowłosej, 
asnej jak dziecka rieszczota — 
ŻYWOTA NAIWNOŚCI. 
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BĄDŹCIE "ROŚCI. 


i posiedzenia dziegatów Rady 
mieiskiej. 


Wspomnienie żałobne Ku czci ŚD. Ro. 

mana Dzieślewstiego, Adaptacje w 

szkołach, —- Ogrodzenie plantacji miej- 
skich, 

Lwów, 22, sierpnia. 

(ip) Na wstępie wczorajszego posie- 
dzenia delegatów Radv miejskiej prez. 
Neumann poświęcił gorące wspomnien! 
żałobne zmarłemu śś p. Romanowi 
Dzieślewskieimu,  długoletniemu człon- 
kowi reprezentacji miasta, Obecni po- 
wsłamieni z miejsc oddali hoid pamięci 
zmarłego. 

Następnie przystąpiono do spraw 
porządku dziennego. Na wniosek r. To- 
raszka uchwalono urządzenie ambula= 
torjun dentystycznego przy szkole im. 
Piramowicza i na cel tem przeznaczono 
1.060 zł. 

W myśl referatu r. Hójlingera ustalono 
czvasz dzierżawny folwar. Bodnarówka, 
dzierżawionego przez Państwowe Za- 
kłady Obróbxi drzewa, na 40 kg. żyta 
od jednego morga, na lat sześć, t, i. do 
końca sierpnia :930 r. 

Zgodnie z wnioskiem tego samago 
tefcrenta przyznano Związkowi Rodzi- 
cielskiemu Simnazijium im. Kopernika 
subwencję w kwocie 2.000 zł, na rekon- 
strukcję sali gimnastycznej, 

Spraw zwrotu kosztów rekonstruk- 
cii oświetlenia elektrycznego w cerkwi 
św, Pietnłc refsrował ks, dr. Szydel- 
ski. Uchwalono pokryć jedną trzecią 
tych kosztów w kwocie 120 zł, 

Referowana przaz r. Tomaszka spra- 
wa ogrodzenia plantacji miejskich 
przy p! Halickim wywołała żywą dvs- 
kusje. Radni- Hóflingear. Poratyński, Ma- 
jewski i Diamand oświadczyli się za 
sprawieniem tega ogrodzenia ze wzęglę- 
du na estetyczny wygląd miasta, inni 
natomiast, jak: rr. Souper, Biernacki + i. 
wyrazili zdania, że raczej należałoby 
przedewszystkiem rozporządzalne fun- 
dusze przeznaczyć na naprawę bruków 
i chodników. W głosowamu przeszedł 
wniosek r. Hóflngera na sprawiznie 0- 
agrodzenia kosztem 16 tysięcy złotych. 

Następnie uchwalono przystąpić do 
budowy domku dla zarządcy cmentarza 
łyczaukowskięgo kosztem 14.440 zł. 

Kakonicc w myśl wniosku r. Marece 
kiego uchwalono ze względów sanitar- 
nych zamknąć rvtualną rzeźnię drobiu 
przv pl. św. Teodora, a intzresentów 
skierewać do rzeźni miejskiej na Ga- 
brielówce. 


Jufra egzekucja w Brygidkach. 


Lwów, 22. sierpnia. 

(H) Jutro przed południem roz- 
strzelanym będzie w więzieniu 
„Erygidki“ przy ul. Kazimierzow- 
skiej matkobórca Iwan Hrynko. Sy- 
mulacia choroby umysłowej, zaża- 
lenie nieważności i prośba o uła- 
Skawienie, nie odniosły skutku, za- 
czem wyrok okręg. sądu karnego, 
skazujacy Hrynka ma karę Śmierci 
— zostanie już wykonany. Egze- 
kucja odbedzie się jutro w sobotę 
"ma dziedzińcu więzienia przy ulicy 
Kaźmierzowskiej. Zarządzenia do 
ezzekucii zostały już wykonane. 
Wiadomość o odrzuceniu prośby o 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 23. sierpnia 1924. 


czy Reichstag kędzie ratyikowzh klad loniyigii? 


RZĄD PRUSKI APROBUJE UKŁAD LONDYŃSKI. — OBOWIĄZKIEM 

RZADU BĘDZIE SKŁONIĆ PARLAMENT DO PRZYJĘCIA USTAWY. 

PROTEST PRZEMYSŁOWCÓW ANGIELSKICH PRZECIW POŻYCZ- 
CE DLA NIEMIEC. 


Berlin, 21. sierpnia, (Tel. G. L.) 
Rada związkowa rozpoczęła dziś 
obrady. Pruski prezydent ministrów 
Braun złożył imieniem rządu prus- 
kiego oświadczenie, w iktórem za- 
znaczył że rząd pruskł pie może 
brać ma siebie odpowiedzialności 
za skutki, jakleby mogły wyniknąć 
Przez odrzucenie planu  Davesa, 
dlatego też aprobuje układ zawarty 
w Londynie. „Vossische Zeitung“ 
dowiaduje się, że w radzie związ- 
kowej zapewniona jest większość 
dla przyjęcia układu londyńskiego, 

Berlin, 21. sierpnia. (Tel, G. L.) 
Na dzisieiszem posiedzeniu komisji 
dla spraw zagranicznych wystoso- 
wano do kanclerza zapytanie, co się 
stanie, jeżeli do końca sierpnia rząd 
nie wzyska |potrzebnej ilości głosów 
dla zatwierdzenia układu. Kanclerz 
oświadczył, że w takim razie obo- 
wiązkien rządu będzie zastosowanie 
środków konstytucyjnych, aby <kło- 
nić parlament do uchwalenia usta- 
wy. Minister Stresemann wskazał 
na to, że do londyńskiej Izby gmin 


wpłynał memoriał podpisany przez 
1700 przemysłowców. którzy o0- 
świadczają, że udzielenie pożyczki 
Niemcom iest sprzeczne z interesa- 
mi Anglii. Minister podkreślił fakt. 
że komisja reparacyjna nie bedzie 
nadal iunkcjonowała w dotychcza- 
sowej formie. Obecnie zasiadać bę- 
dzie w komisii jeden Amerykanin. 
„wobec czego delegaci francuscy i 
belgijscy będą w mniejszości, poza- 
tem Niemcy będą mogły się ©odwo- 
ływać do Trybunału międzynaro- 
dowego. co ma więlkie znaczenie 
dla sytuncii politycznej, 

Berlin, 21. sierpnia. (Tel, G. L.) 
Rada związkowa obradowała nad 
układem londyńskim i związanemi 
z nim ustawami, Przyjęto ustawę o 
banku emisyjnym i ustawę g obli- 


gaciach przemysłowych, Osobno 
głosowano nad ustawą koleową I 
przyięto dą wszystkimi głosami 


przeciw 2. Przeciw justawie głoso- 
wali przedstawiciele Prus wschod- 
mich i Pomorza. 


Na giełdzie tendencja bez zmiany. 


(Telefonem 


Warszawa, 22. sierpnia. 
(S)) Na giełdzie akcyjnej sytua- 
cja bez zmiany. Kursa bez zmian w 
dalszym ciągu, jednak podaż prze- 
wyższa popyt. Tendencia słaba. 
Obroty niewielkie. 


MEE [EH |-  TOEEKECEROROE CC BAC OE 1 a E (NY 


ułaskawienie, którą skazanemu za- 
koómunikowali sędziowie  Niewia- 
domski, Młynaiski i Wiitoszyński, 
przyjął skazany zupełnie obojetnie; 
dowiadując się apatycznie, czy e- 
gzekucia odbędzie się punktualnie 
o wyznaczonej godzinie. 


NETPRO „MW „ga ] 
z teatrów Iwowsitich. 


Repertuar Teatra Wielklego: 

W sobotę. 25. b. m. o godz. 7.30 
„Obłęd”, sztuka w 4 aktach Karola 
More (premiera, zościnny występ |. 
Sosnowskiego). 


a W ZSEE a) 
SPORT. 


POLS%A— WĘGRY. 

Skład d użysy po skiej na za» 
wody z Węgrami w Budapeszci: 
przedstawia się następująco: 

Görlitz Karaś,  Merkiewicz; 
Hanke, Kuchar. Srojca; Adamek, 
Stalitski, Reyman I„ Garbień, Śledź, 


M. T. K. (Budapsszt) - Kassai S. C. 
(7:0) 0:0). 


Miedzynarodowy turmiej walk za- 
paśniczych. (Szesnasty dzizń zapasów). 
W dniu wczorajszym w pierwszej parze 
waiczyli „Czarna maska“ i Heich iBer- 
no), która pa krótkie;, bo 2 i pół minut 
trwającej walce pokonuie Haicha ta- 
dnym chwytem z „n:ostka”. W drugiem 
spotkaniu kładzie murzyn Salvator- 
Bambula (St Zjedn.) ulubieńca publicz 
ności Relanda (Dama) w 17 min, ze 
wzgledu va brutalność murzyna wcale 
nieciekawe? walk, — również chwytem 
z „mostka”. — Dziś dałszy ciąg zapa- 
sów. (Atsks.) 


naszego kor. ekon.) 


Na giełdzie dewizowej nadal 
zwyżka Londynu, Zurychu, oraz Pa 
ryża. Pozatem w innych walutach 
nieznaczne zmiany z tendencją 
zwyżkową. Zapotrzebowanie nie- 
| wielkie. Tendencia mocniejsza, 


EKONOMISTA 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów, 22. sierpnia. 
Po powzątkowej dalszej zniżte 
wkońcu nastąpiła poprawa kursów. 
Kursa dzisiejsze w niąkotowany ci 
siabsze. Gazy i Jaworzno straciły 
około 100 punktów. W kotowanych 
bankowe utrzymały się na wyso- 
keści wczorajszych notowań. Arbi- 
trażowe, z początku bardzo słabe, 
poprawiły się pod koniec znacznie. 
Browary z 10 awansowały na 11.25, 
Chodorórw poprawił się na 8. Ziele- 
niewski skończył kursem 15. Nie- 
liczne obroty w lokacyjnych. TKZ. 
4% notowały: 2.10, 4% kolejowe B. 
K. 1.50. W dewizach żywe obroty. 
Zurych 98. Tendencia lekko zwyż- 
kowa. Usposobienie ożywione. 


OBROTY W AKCJACH. 

Bk Hipot czny 077, 0:8;, Pow- 
szechn. Kre ytowy Q'00 Bk Prze- 
mysłowy 062, O0*6f, 063, 0:65. 
Zems i K edyt. 008. Browar 
1050, 1100, 1075, 10:00, 1:25. 
Ch dorów 7:90, 7:75, 7:921j,, 7 85, 
7:90, 8:00, 7:70, 7:95 8'00. Ghyb e 
0:00. C gielski 0:83. Gifota 0:00. 
lo isk 000. Nafta 0:57, 058. i. 
T. B. 0:22*/,, 0:00. R kszawa 445, 
4:40. Siersza Góruicza 7:25, 7:35, 
To T. H T 350, gsp OW, 
670, Zieleniewski 14'75, 15:60. Cm e- 
lów 000. Niemojowski 085. N trat 
0'48, 0'50, &54. Oikos 455, 450, 
460. Parowozy 078, 0571, 0:57. 
Listy zastawne T. K. Z. 4, 2'10. 
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UBROLY W AKCIACH NIEKO- 
TOWANYCH. 
Akumulator 000, Arma 000, 
Aito pozm:ńskie 0-00, Avo ©00, 
B Ziemian 1000) 0:10, :100 911, 
912. B.ugger 083 030 Crecho- 
wice 0:27. C' mp uska Huta 000. 
Elsktrosan 0'21, 0 211/4, 0:22. Gazy 
wschodnie 21:00, 20753, 2050, 
20:75 2:25 G zy zechodrie 475, 
48% 455, 560. Gaz ciagi 030, 
031 Gaz lina ''80 1*5 Hurtown'a 
«1» i Ima 045. jaworzno (1t0) 
2.0 125 brak towaru 25:50 2600. 
drobne 28:00. Liunosa 32:00, Len 
U80. Lesjeni e 2.10 Olkus. 00%, 
Polsza Fo'esta 000, Przewers< 
(okazic.! 0:00, imien. 26000. Ra. 
dziv iH 2:25, 2:10. Superfosfat 0” 0, 
Schöı 120. S:kio w Krośnie 475. 
(130). Węg'ówki 0 05, 004, 0:0+'/,. 


Gieida zbożowa. 
Lwów, 22. sierpnia. 

Nıgi łdze silsy popyt za żyiem 
i ję zmieni m b'ewar:ianym przy 
słabej podaży, natomiast silna pc- 
daż w pszenicy przy staiym popycie. 
SŚporadyczna ta sakcja w życie 
siżiwaym po 16 zł za 100 kg. 
T.ndencja ur:y ana Usposob enie 
ospałe. 
Giełdypozawowsiie. 
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa 22. Sierpnia, 

Zarob. 675, Przem, 062, C>giel. 
090, Zielen. 16: 0, Ź;rar. 6050, 
Nebel 255. Tendencia utrzymara. 
Dol:rv 5:21. Te de cja utr "m: na. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa. (UAL.) Nuiuwan:a 
z dnia 23. b. m. Gotówka: Do'ary 
518'/,, 5'21, 516; funty ang. 23:40, 
3:51, 2329, Czeki: Belaja 26:17, 
26:31 2604, Holardja 2021, 
20%. Nowv Jerk jak gotówka, 
Lordy: 23:42Y,, 23:35, 2947 Pa- 
myż*'28321,, 28:15, 2829, „ZMW. 
Praga 1555, 1562, 548. Szwaj- 
car a 97 95 97'43, 9747, Wiedeń 
P3ŻY,. 7:35, 128 Włochy 23:07AM 
2319 2296. Sztokhom 13830, 
138:99, 13761. 8%, p życzka 670 
bony zł te 080, poż, d lar. :'86, 

PRZEDGIEŁDA KRAXOWSKA. 
kraków, 25. Sierpn a. 

Przem. 060 Zarcb. 7:50, Cto. 
d'rów 7:50, Zi len. 14:00, :'arow. 
053, Górka 240 S, Gór 7'25, 
Nafta 057. Chybie 1100, Teid. 
mocna. Dol 50. Tend u rzymana, 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych. (PAT) Nè own azdn. 
22 b. m. Holandja 206350, Novy 
Jorx 532'1/,, Londyn 24:05, P rvż 
29.20, Medjol. 2367, Praga 1600. 
Budapeszt 00070, Bukaresz 245. 
Belgrad 6627/,, Sofia 390, Wieleń 
000751). 

E AA 
OBROTY PRYWATNE 

D.iś tenuenca nu 0,0: 
kowa. Obrót siaby. 

Dolary amer. 518 do 519; 
dolary kanadyjskie 492 do 493; 
korony czeskie 0:!514/, do 0'151,; 
leje 0:02 do 002*/,; franki franc. 
0:27 do 028; franki szwajcar. 
0951, do 0'96, funty szterl. 2280 
do 2300 Ruble a 506i a 100 
za 1 tys. Sazba do Słjg zł 
drobne za 1 tys. 200 do 27, zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys 
055 do 060 zł. 

Złoto: 20 kor. 2120 do 21:50; 
20 frank. 2000 do 2020; 20 mark. 
2320 do 23/40; 10 rubli 2529 do 
2550 gr. 

Srebro: kor. austr. 0'41 ào 041!) 
5 kor. austr. 2'12 do 2:15; fioreny' 
„066 do 1'08, rubla 1:80 do 182; 


zn ż- 


| 40, Obligacje kolej. B: Kraj. 1:50. a kopiejki za rubel 0 75—0'80. 


W: Wainty | Dowiey. 


Vl!teip bankowe | 
ju Zyję ti : 


Ozekt, przekazy l wybłnty 


Uwi; 


placa Żadwią irausakc;e transakz » 


z agi = Dolary amerykańskią ua i 3 = = | mę s 
F 1 z kanani yalia - - z $ d 
E rliy Pie z Dynary $a NE z z E = 
- = = tty isa 1 = emm | — =f 
z zi | z Frank) belafskie Ura 100) = = | = zę 
G za 114.2 Franki trancuskie [A a z a te E 
= x = Franki szwaścarskia KE = 5 3 E 
= z Z Korony austrjackią (za 1000%1 5 z E E 
z Korony czeskie st . (za 100) 53 
E = Korony duńskie ` za 100) E E E a a 
- -= - Korony szwedzkie ja 100) = -= -= FE 
a me Kosasi | eaa p 
= = | ks Korony węgierzkią (za 100.000) = s S HE 
" PASKI = | Urmia  -- . Gs = = ż 
B. Kursa Zbożowe. 
Leny rozumieją się w złotych zg Ceny 4 Ceny rozumieją się w ziotych zą 
100 kg. bez podatku spożywczegu, æ Lwazi 100 kg. bez podatku spożywczego 
miejsce _ntacia_zatadowastą. wa | d Ti miejsce stacia raładowania ce 
Í 
PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923 każ... |. Mąka pszenna 40*/,„0*' p *af 7) - 
ŻYTO małopolskie 68/69 ex1923 13|25| (74|35)' Maka pszem kuchenna: | i ipri hida Talm e a 
ŻYTO małzpolskie nowego zbłoru 13/25]  14|35 j°) Mąka pszeona ciemn= 1) pe SOSO WOW PZA F= |= 
r > ~ WEN 15150 |» M =æ ‘brutto z4 netta „(| 28 kos | 8 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 13 ce 13 p) gka żytnią sos = liączniez worzami = |» 
wms malovali Ag x DOA ijoj aaae GRYSIK kukaredięny. -|-|=|- 
KUKURUDZA J T Ta MAKA kukuroazumy SLA a | 
ZIEMNIAKI jadalne al = NA" |= OTRER pszenny netto bez worka MIE | 9 7 +. 
FASOLA biała i MI ZAJE OTREB żytni netto bez worka ym 
FASOLA kolorową kie kl". KASZA HRECZANNA = "p E 
FASOLA krasa a = w KASZA JAGLANNA z<kdh 8 
GROCH AT stona . ya KASZA JECZMIENNA ZA JT 
PECA 
BOBIK w T MAKUCHY Intane 1 konopne Ë, D > 
BTANA pastewua z “omg m a MARESNE zepakowę a z Tei 
E Z KONIC czerwona krajowa natur. Sg = | Zw) 4 
SIANO, slodkie kralowa praso wang a KAPUSTA KWASZONA ag Taj M Fr 
HRECZKA ~ z WORKI jutowe wyr Stradom. Warta. = SE 
LEN — ) Ceny szacun Częstochowianka 75 kg. za sztukę e ZMIE JIS 
ŁUBIN = JWS DOŃ tèus WORKI używane, dobre, za sztukę =a — |..|' Ceny szacuę 


Sekretarjat Gieldy. 


|- 
Generalny Sekreturz Dr. PANETH. 
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„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 23, sierpnia 1924. 


Piątek, 22, sierpnia 1924, 


< 


Kategorje: 


I Papiery państwowe. 


4% Państwowa poż 
Prem. z r. 1920 
65% P. zł z r. 1924 


ii Listy zastawna. 


(bez kuponu bież) 
4% Banku hip. gak 
4m% bk kred, z. gah 
4% Danku Małop. 
4⁄2% lik. bip, zeimel, 
4%% Pol. bie, kraj. 
4% Polsk, Bk. kraj, 
dh% Tow. kred. gal 
ziemskie s e o 


III. Gkligi. 
(bez kuponu bież.) 
45% K. P. bk kraj 


4% Kom. P, b. krak 
4% K lok, P. Bk ki 


IN. Akcje. 
e) Bankow3: 


Akcyj. Związk, 
Akcyj. Fipoteczny 
Fandlowy w Poznaniu 
bank komercjalav 
Malopolski 
Powszechny kredytow 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A. 
Ziemski kredytowy 
Łemelny 

S, Z, w Poznadju 


O Handlowa: 
łnipex Ska haudlową 
Polski Glob 
Polbal 


Wawel 


Wart. |Ostatnia 
dywid. 


za 100 Marek 


280 
1000 
200 
230 
280 
280 
1UUU 
BU 
gol 
1UuU 


DUBAJ O 


Boa OMAWIA | | 


RANEK 


Placa: 


Zt. 


LR r i 


09 


1 lal BRUNA 
Iiii 
TSR LE 


S ai 


N 


mil 


A. Kursa efektów; 


Transakcja 


— 


077—0:89 


66 |3 61—0 65 


arrauii 


Uwa 


wart. 


Dvw!d. 


Płacą: 


Urzędowa Cedula & Gieldy Lw 


wskiej 


Notowania w złotych, 


Żądają 


Kategor]e: nom. |19231924] Zł | gr. f ZŁ ler p L 
© Przemysłowa: | 
Agrohemia f. szt. m 5609 | 659 — | = 17] — | — = 
„Bracia PME i u - |=| — |- — | - — 
Br eri —|-|-|zl =; = = 
AR pair 500 |2000) — | 10 lso] gi |35 10:50—11:25 
Chodorow, f. sukra |1000 |:000| — | 7 |60] 8 |10] 770-800 
Chybie“, iabr, cukry 1000 |2000 — i1 82 = = 
Cegielski „ [1000 | 300) — | — — |8£| 083 
Ćnuelów. fab. poresŁ | 1090 |909| — | = |89| — | — = 
rabryką Lokomoty W. = w | —| - |- sk 
Gaiola rabr. obuwia 4 |i4ggol = | — |-| — |= ¥ 
alicja Raiin. naity 140 | 83w — | — |-] — | — e 
(iórka fab, cemestu 140 | Goo] — | — |-| — | — E 
„Kabei“ T.p Warsa. | 1000 | 300] — | — i—i- i- Jk 
Karpalit zakłady Ut | 140 |i8oo| — | — |—| — | — = 
Krakus f.wód. Krak. | 280 | 200|5000| — |—| — | — z 
„Marynła” £. p. Ogrod. |5008 |i5000 — | — |>| — |- E 
„Nitrat'. Żaki. chest — = — -Ey — |55 f 0 48—0'54 
Oikos Zaki orz.dr | 000 |4000] — | 4 | 5) 4j65j 450—460 
Umuwein, (Ma auński 500 | 290] - | — |=] — |— a 
Parowozy S.A. b. © 600 | 750! — | — 156] — |59] 057—058 
Pezet Pow. Zaki. bad | 500 | 200 |iooo] — |—| — |-- a 
Pocisk sak amus. 860 | 7a | = |—| — |— = 
„Pokucie“ Ska nait 1009 |30| — | — |-| i-— ER 
Pol. Nafta prz. wiert | 650 | 350 |2oooo| — |56] — |59| 0-57—0-58 
pol. Tow. Budowlane | 609 | 0a] — | — |21] — |23] 023, 
Potęga Tow. huty ż. |12000 |2530) — | — |-| — | — p 
Rakszawa fabr. suk. | 140 | z59) — 4 135] 4 |30] 440—445 
„Robn Zielski“ Zm | 500 |z08 | — | — |—-| — |- = 
Siersza zaki. elektr, 200 | 40) = | — |-]| — |— gas 
Sierwzg gór. zakłady | 140 | 300) — | 7 [06] 7 |45] 715—735 
Spółka Akc. Wydaw. | 280 | ad) — | — |—| — | — = 
„Sirem“ Z. chem. - BL | = NSN E SE 
„jrhate”, Tow. aks. | 1008 | — | — 3 145] 3 |55 3:59 
Tepego gór. zakłady | 708 |733| — | — |-| — |— dA 
"esp. tow. ekspl,soł | 1348 | 353) — | 6 |60] 6 |e5| 670—675 
Trzebinia f m. S.4, 140 | 353 — | — | -| — | — = 
Ursus izb. motorów | 508 1086 — | — |—| — |— E 
Wid i Ska dallage — | —sj—l —|2 k 
Ziclonewski © mars, | 1000 1070| = | 14 60 | 15 | 15 | 1475—15 00 


Uwazł 
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Kronika. 


PRZYWILEJE DLA ZDRAJCÓW... 
POLSKI. 
Lwów, 22 sierpnia. 

W Nr. 183 „Gazety Lwowskiej“ 
omówiliśmy w artykule wstępnym 
wyczerpująco sprawę „naszych wię- 
źniów -polilycziiych'.  Obeenie po- 
święca jej szereg uwag w tym sa- 
tym duchu utrzymanych krakowski 
„Ilustrowany Kurier Codzienny“, u- 
wag zupełnie słusznych, nia ulegają- 
cych zaprzeczeniu. Impuls do napi- 
sania ich dała odpowiedź p. Ministra 
sprawiedliwości na interpelację P. P, 
S. o stosunki w więzieniach krakow- 
skich. 

P. Minister oświadczył: „Więź- 
niowie polityczni są zwykle osadza- 
ni oddzielnie od więźniów kryminal- 
nych, a tylko dla braku cel, osadza 
się ich razem z więźniami ianych ka 
tegorji(. Wspomniany dziaanik wy- 
jaśnia, iacy są to właściwie więźnio- 
wie „polityczni, podciągając ich 
pod kategorię „kryminalistów naj- 
gorszego gatunku, zorszyca od naj- 
pospolitszych rzezimieszków i zbro- 
dniarzy”. Wrogowie ci Państwa i 
rarodu polskiego. mordercy i podpa- 
lacze, nalmici bolszewicczy, pragnący 
„Polskę znów rzucić pod stopy so- 
wieckiego najezdcy, aby granice jej 
zmniejszyć. odrywając od niej całe 
połacie naszych ziem kresowych“, 
rie zasługują w Poisce na żadne 
względy, ani przywileje. 

„Jeden tylko wzgląd mógłby 
przemawiać za umieszczaniem ich 
w osobnych celach, ten mianowicie, 
że towarzystwo ich przymosi w grun 
cie rzeczy uimę pospolitym złodzie- 
jem i rzczimieszkom, Którzy słusz- 
nie przeciw współlokatorstwu z komu 
nistami w więzieniach mogliby pro- 
testować“. 

Tyle dziennik krakowski. Zda- 
niem naszem. cała zdrowa opinia w 
społeczeństwie polskiem protestuje 
stanowczo przeciw wszelkiego ro- 
dzaju przywilejem dla tego rodzaju 
„więźniów politycznych“. 

——nn— 
KRÓTKOTRWAŁE WYDAWNIC- 
TWO KOMUNISTYCZNE, 

Lwów. 22, sierpnia. 

(H) Wczoraj ukazał się numer 
pierwszy tygodnika „Nowiny. Z 
tego już numeru pierwszego okaza- 
ło się, że „Nowiny“ nie są niczem 
iamem jak. wskrzeszeniem zawieszo- 
nei przez pollcię „Trybuny Robot- 
niczej*. Z każdego artykułu, z każ- 


dej notatki kronikarskiej wyczytać 
można łatwo propagandę przeciw 
porządkowi prawnemu i agitace 


za rychłym przewrotem  społędz- 
nym. Specjalny artykuł zasadniczy 
poświęcony jest apoteozie komuni- 
sty warszawskiego. Wiktora Biale- 
go zamordowanego przez socjali- 
stów“, Prokuratoria Państwa pierw- 
szy ten numer „Nowin“ skonfisko- 
wała a Dyrekcia Policji wydawnic- 
two natychmiast zawiesiła. 
m nn 

Piątek 22. sierpnia: Rz. kat. Tymo- 
teusza. — Gr. kat: Mateja. 

Dzień wezoralszy przynióst nam 
dwie niespodzianki atmosferyczne: O 
cndzinie 2 po poł. spad? — przy akom- 
paniamencie  grzmotów nawalny 
deszcz, który zamienił ulice w stru- 
miene wartka płynących wód; około 
godz. S$ wieczorem nawiedzłła Lwów 
szalona wichura, trwająca późno w noc. 
-Chwfiamt zdawało sie, że Sżyby w ck- 
nach me wytrzymają naporu wiatru, 
który w mieszkaniach gorźêj nuszczel- 


Mas w nabliższem sąsiedztwie ziemi. 


TEGOROCZNA OPOZYCJA MARSA JEST NAJKORZYSTNIEJSZĄ 
DLA OBSERWACJI — DRUGI TAKI MOMENT AŻ W R. 2000. — 


NOWE INSTRUMENTY ASTRONOMICZNE 


POZWOLĄ OBSER- 


WOWAĆ MARSA Z ODLEGŁOŚCI KILKUNASTU KM, — CO Mó- 
WIA UCZENI © USTROJU TEGO PLANETY. — EYĆ MOŻE, ŻE O- 
BECNE OBSERWACJE ROZWIĄŻĄ ZAGADKĘ ŻYCIA NA MARSIE, 


Lwów, 22. sienpnia. 

(ip.) W dniu dzisiejszym przy- 
pada t. zw. opozycja Marsa, to jest 
moment, w którym ten planeta. tak 
żywo zajmujący nietylko astrono- 
mów, ale i całą cywilizowaną hucz- 
kość, znajdzie się najbliżej naszego 
globu, w następstwie czego będzię 
mógł być nalepiej obserwowany. 
Nadmienić przytem wypada. żę te- 
goroczta opozycja będzie naiko- 
rzystniejszą dla obserwacji, jaka 
istniała od roku 1800, a pewtórzy 
się taka koniunkiura dopiero w r. 
2000. 

Ze względu na to, że obecne in- 
strumeńty astronomiczne pozwa- 
lają na oglądanie Marsa w dniu 
dzisiejszym z odległości kilkunastu 
kilemetrów, astronomowie żywią 
nadzieję, że uda im się rozwiazać 
niejeden z punktów spornych, iakie 
dzielą poglądy rozmaitych uczo- 
nych na ustrój tego płanety. 

Jak wiadomo, spory te obracają 
sie przedewszystkiem około zagad- 
mienia czy istnieie na Marsie życie 
organiczne. podobne do naszego. 
Nejbardziej zasłużeni okolo bada- 
ma Marsa astronomowie Schiapa- 
relli, który pierwszy w r. 1877 od- 
krył na tym planecie owe słynne 
„kanały”, iakoteż gorący zwolen- 
nik jego teorfi. Amerykanin Perci- 
val Lovell, opowiedzieli sie za 
istnieniem tego życia. 

t Lovell, rozporządzaijący wielki- 
mi funduszami, wybudował w bar- 
dzo karzystnem na ten cel miejscu, 
na pestyni stanu Arizona, Świetnie 
urządzone obserwatorjum, gdzie za 
pomocą wielkiego reflektora o śred- 
nicy obiektywu 60 om. i reflektora 
o średnicy Ł m. przez lat dwadzie- 
ścia kilka robił swe spostrzeżenia 


mnóstwo szczegółów 
tego  zagądkowęgo 


i zgromadził 
o przyrodzie 
płanety. 

Według ego tęorji kanały to 
pasma nawodnłonej ziemi lub doli- 
ny, pokryte zielomością. Dalej ba- 
dania Lovelia, Shlipera, Jansena, 
Scleinera i innych, wykryły na 
Marsie istnienie atmosiery, jakoteż 
pany wodnej — a więc głównych 
warunków życia organicznego. — 
Średnią temperaturę Marsa podaje 
Lovell na 19 C., co byłoby dość 
zbliżone do temperatury ziemi, 
gdzie średnia stanowi 16 C. 

W najnowszych czasach powsta- 
ła jednak szkoła, zaprzeczająca 
hypotezom powyższym. Prof, Mi- 
larkowicz twierdzi, że średnia tem- 
peratura na Marsie jest znacznie 
niższa, bo wynosi —27 C. Astro- 
nomowie Meutner, Antomadi i in. 
zaprzeczają wogóle możliwości ży- 
cia na Marsię. Według ich twier- 
dzema kanały Marsiańskie są tylko 
artycznem złudzeniem. Na tem tle 
istnieje też wielka rozbieżność są- 
dów między uczonymi, 

W ostatnich czasach prof. Wood 
zastosował do badań astronomicz- 
nych reflektory rtęciowe w miej- 
sce trudnych do wykonania i na- 
der kosztownych reflektorów 
szklanych. Taki reflektor, o Średni- 
cy 35 metrów, ma być użyty w o- 


kresie opozycii do bądania. Marsa.. 


Reflektor ten przewyższy e 6 razy 
nejwiększy z dotychczas istnieją- 
cych. 

I może zbliży on mieszkańców 
ziemi do poznania zagadki wszech- 
Świata, przęz poznanie zagadki maj- 
złocistszej z gwiazd naszego firma- 
mentu — Marsa. 


nionych, mimo zamkniętych ckien, nułał | zestała 


po pokojach. Dzisiaj powitał nas dzień 
rozsłoneczniony. termometry wskazy= 
waty rano +- 8 st. R. 

Rada Ministrów 1chwalila przedsta- 
wić Prezydentowi Rzpitej do podpisu 
nominację dyr. departamentu p. Młynar 
skiego na wiceprezesa Banku Polskiego. 

Rząd postanowił zwołać naradę go- 
spodarczą z udziałem przedstawicieli 
rolnictwa, posłów i senatorów dla omo- 
wienia kierunku polityki cządowej w 
sprawie wywozu i przywozu produk- 
tów rolnych. 

Związek oflcerów rezerwy Rzpiitel 
osłosi! odezw; w sprawie ochrony zra- 
nic wschodnich. Związek wyraża prze- 
kcnanie, że spokój na granicy może za- 
pewnić tylko wojsko. 

(t) Turecka misia wojskowa, złożona 
z sześciu wyższych Oficerów przybyła 
wczoraj o 9 rano do Lwowa. Przyby- 
łych powitali na dworeu geń. Thudlie, 
gen. Linde | pułk. Haudok. Muzyka ode- 
grała hymn» tutecki. Po przyjęciu w ka- 
synie oficerskiem goście bdjechali o g. 
7 wieczorem do Rohatvna, dia zwiedze- 
nia pobofowiska pod Lipicą, gdzie w 
czasie ostatniej woinv wojska tureckie 
zaimowaty długą linię bolową j gdzie 
padlo wielu żołnierzy tureckich. 

(t) Szkoła sztabu generalnego przy. 
była wczotaj z Warszawy do Lwowa 


celem zapoznania się z miejscowymi 
stosunkami strategicznymi" i ekonomicz- 
nyrni, 

Wycteczka inżynierów  lotewskich 


do Polski. Nasz lorespondent donosi z 
Warszawy: Pomiędzy licznehi zgłoszo- 
nemi w bieżącym sezonie wycieczkami 
zagranicznami do Polski zgłoszoną też 


| wiekszej grupy inżynierów 


z Lotwy wycieczka  tamtej- 
szych inżynierów w celach krajozńaw- 
czych. Zubowiedziany został przyjazd 
łotewskich 
przez sracię graniczhą Turmónt z pro- 
framem podróży: MWarszawa—PŁódź— 
Poznań —- Katowice—Kraków—Wielicz- 
ka—Lwdjw — Drchobycz=Borysław. a 
stamtąd z powretem wprost do granicy 
Państwa pod Turmontem. 


Skup 6-procehtowych bonów skar- 
bbówych. Ministerstwo Skarbu upoważ- 
nilo Pocztową Kasę Oszczędności do 
przedterm nowego skupu _ 6-procehto- 
wych bonów skarbowych. płatnych w 
mys! ustawy z dnia 19. grudnia 1923 
dopizrc dnia 15. grudnia b. r., do wyso- 
kości 100 złotych dziennie od osoby. Z 
wym'any tej korzystać mogą urzędnicy, 
«tóryii bony takie wypłacane zostały 
w swoim czasie przy poborach uposa- 
żenia służbowego, 

(i) Rzeżnicy nie otwierają jatek, U- 
rząd do wałki z lichwą stwierdził, że 
na pl. Hal ekim zamkniętych było 23 
straganów z mięsem. na pl. Krakowskim 
8 straganów, na pl. św. Antoniego 4 
stragany. 

(t) Piekarze lwowscy  wypiekają 
chleb o mniejszej wadze. Urząd do wal- 
ki z lichwą stwierdził, że chleb posho- 
dzący 2 piekarni M. Seidena, ul. Korze- 
niowskiego 5, R. Gnaba. Peltewna ila, 
Goldy Weiss. Słoneczna 36. Mosesa 
Fliegenleima, Pełtewna 15 i Emila Opata 
pl. Rzeźni 6 ma około 10 dzka mniejszą 
wagę na 1 kg. Piekarz zaś Baruch 
Kesse'stein, Miodowa 10, sprzedaje de- 
tajliczn'e. nie mając na to konczsji, bul- 
ki o 3 grosze drożej, aniżeli sprzedają 
w sklerach spożywczych. 


W Ozorkowie (k, Łodzi) stoją wszy- 
tkie fabryki Liczba bezrobotnych do- 
chodzi do 3,000. 

(©) Herbata : kawa drożeje. Ostatnia 
tygodnuuwe aukcje londyńskie na ucrba- 
tę wykazały tendencię bardzo mcecną. 
Wszystkie gatunki berbaty i kawy po- 
drożaty. Herbaty podrożały o 4 do % 
pensa za 50 kg. Ę 

(CI) Zahółstwo rywała, VW wsi Wro 
cance pow. Krosno zabił roln:k tamiel- 
szy, 24-letni Stanisław Marecki 28-'et- 
niego Karcla Kusztyłę. z którym m'ał 
ciagle sprzeczki z nowodu rywalizaci! 
o względy Katarzyny Rozmus ze wsi 
Laki. Upiwszy się. napadl na Kusztyłę 
: dwoma wystrzałami z rewulweru po- 
ożył go trupem. poczem martwegn już 
pokłuł nożem w głowe i plecy. Po do- 
konarem zabójstwia odda! sie doħro- 
wolnie w ręce władz pol'cyinvch. P^- 
lieja stwierdziła pratokolarnie. że Kusz- 
tyła siale prowokował Mareckiego i że 
Marecki w chwili zabójstwa byś pijany. 

(t) Uciekł z domu Jó-lotni Karel 
Brylski, syn szofara, zam. Król. Jadwi- 
w 6 Maike doniosła c tem molicji z 
prośbą o poszukiwanie za zaginionym. 

(t) Dyrekcja malcii w _ Bratislavii 
(Preszbury) w Czechosłowacji zwróciła 
stę de polici lwowskie: z prośbą a 
współdziałanie w wyśledzaniu spraw- 
ców wielkiego włamania do magazynu 
jubilerskiego w Bratislavii. gdze whi- 
mywacze zabrali olbrzymia jlaść biżu- 
terji, wnrtuści ckeło W NUN ezeskich 
keron, Pewne poszlaki skierowałv bra- 
tslawska relicie do Lwowa. Wyzna- 
czono nagrode za uięciz złodziej w 
kwocie 10.000 korci czeskich. 

(© 7 budowy przy ul. Boimów skra- 
dziono narzędzia stolarskie i Ślusarskie 
pozostawicne przez Włodyslawa Żelasz- 
kiewicza i Tdwarda Klenberzzra. Na- 
rzędzia »*nalazł, posterunkowy zakonane 
na pl Dowminikeńskim. Spraweów kra- 
dzieży Jana Kedziora i Teodora Mehora 
aresztowano. 

(t) Oryginalny napad piizcki Ślusarz 
kolejewy Kazimierz Pludrakowski wraz 
ze swoją  przviaciółką niewiadomego 
nazwiska wpadł onegdai wieczorem do 
mi szkania Ślusarza  !enacego We ska 
przy”. Nabislaka w czasie iegg„gie- 
obecności, wvrzucił z łóżka leżąca p. 
Weichowg 1 ulekował tam swoia damę. 
Na krzyk Weichowej zbiegli sie miesz- 
ańcy kamieniev. Pludrakowsk wraz Z 
swoją towarzyszka zbiegł Policia pe- 
szukuje rapastników. 

(t) Z Przemyśla do Lwowa kraść 
przyjechały Oiga Bulikówna i Stan'sła- 
wa Krzyszto. W towarzystwie klopa- 
rowskiego złodzieja Ludwika  Dubika 
obkradły mieszkanie lózciv Buffi przy 
ul. Kasztelańskiei 15, Skradziona garde- 
rcbę odebrała pecia, trójkę złodziejską 
aresztowano. 

mr nr 


Z gali. sarlomej. 


NIEWYBREDN! ZŁÓDZIEJE. 

Lwów, 22. sierpnia. 
(H) Przed trybunałem okręgo- 
wego sądu karnego staięli wczorej 
jako oskarżeni o zbrodnię kradze- 
ży dwai bracia Michał i Jan Krzacz- 
kowscy, zarobnicy z Uhnowa. O- 
kradali oni mieszkańców  Ulriowa 
przez czas dluższy, a kradł: wszy- 
stko, co im wpadło pod ręke, nie 
gardząc zgoła niczem I tak w wY- 
kazie skradzionych przez nich rze- 
czy figuruje obok srebrnej tyżki go- 
towana ryba, obok 10 kapeluszy. 6 
mac, obok garderoby męskiej i dam- 
skiej — szynka, kiełbasa i kopa iai. 
Ogólna wartość skradzionych przez 
nich rzeczy dochodzi do pokaźnej 
kwoty 400 miljonów marek. Fran- 
ciszka Ulanpowska i Iko Fluriiewicz 
oskarżeni są matomiast o to. że rze- 
czy przey Krzaczkowskich skradzió- 
ne częścią ptzechowywali. cześcią 

zaś celem odsprzedaży nabywał. 
Po przesłuchaniu całego sSzerczu 


świadków została rozpiawse olro- 
czoną, gdyż najważniejsi śwř Iko- 


wie do rozprawy nie stanę, 


. RZA 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 25, sierpnia 1924. 


OGŁOSZENIA, 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. 348/22, Anna Czarna wniosła o u- 
znunie Jana czarnego za zmarłego. Z 
zeznań wnioskodawczyni przesłuchanych 
świadków Michała Chyżska i Walentego 
Rydzcha, poświadczenia Zwierzchności 
gminy w Boskowie4ciH z 20 listopada 
1922 wynika, że Jan Czarny został w 
"rosu 1214 zaradny przez wojska austrja- 
ckie jako woźnica i wyruszył na front 
rcsyjski W październiku 1914 w oko- 
licy Lublina uderzył go koń kopytem, 
wskutek czego został om uszkodzony na 
ciele dostał się do szpitala, Od tego 
czasu nie ma o nim żadnej wiadomości 
zachodzi więc domniemanic że nie żyje. 
Wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Jana Czarnego. Wzywa się 
aby udzielono Sądowi "ub kuratorowi 
budcifowi Jackowskicimu adw, w Sam- 
b rze wiadomości o powyż wyniienio- 
nym. Sąd tutejszy na porówną prc<bę 
po dni ł łutcg 1025 roes'.cygnie 9 u- 
znoniu za zuari 4829 

Sąd okręgowy, 

Sambor. 6 stycznia 1923. 

TP. 52/74, Wdrożenie postępowania 
eclom uznania za zmarłego, Marja tosz- 
man wniosra o uznanie msża Jana Hosz 
mana za zmarłego zawartego znim duia 
12 letezo 1903 w cerkwi w Zagórzu mał 
żeństwa za rozwiązane. Z zaprzysiężo- 
rych zezuai  wnipskodawczynł i po- 
świedczenia Zwierzzmiości gmiav w Za 
górzu z 9 muja 19024, wynika że Jan Hosz 
mn jelko oere arnik  uustriaskiej 
przebywał na froncie włoskim, Ostotnią 
vedomość nalodał w roku 1918 i od 
tero czasu wszelki Ślad po nin zagiaął, 
zachodzi wiec domniemanie że nie żyje. 
Wdraża się »ostępowan'e celem uzmadża 
za zmarłego Jana Hoszmana ji zawarte- 
go z im małżeńsrwa za rozwiązane, — 
Wydaje się przeto ogóne vezwanie abv 
udzielono sadowi lub kuratorowi i o- 
brońcy węzła malżeńskiezo Marianowi 
Szorszerowi adw. w Samborze wiado- 
mości o powyż wymienionym, Sąd tut, 
tu ponowną prośbę po dniu 1 lutego 
1925, rozstrzygńie o uznaniu za zmar- 
łego i ibzwiązanin małżeństwa. 4780 

Sad okręgywy. Oddział V. 

Sambor, dua 9 lipca 1924, 

T, 80/24 Paweł Wvdrzyński fornal z 
Rymanowa. żotniez 10 bp, zaginął na 
froncie rosyjskim, Sad wzywa każdego 
ktoby o życi! jeyo miał wiadomość, aby 
dał o tem znać Sadhwi lub kuratbrowi 
ricobcenezo Drowi Slaczee do sześciu 
miesiecy. Jeżeli Sad nie otrzyina żadnej 
wiadomości o życiu jeg», uzna go za 
z„mharłezo a iego małżeństwo zawarte z 
Waleria Mika za rozwiązane. Kurato- 
rem nisobecnezo i obrońcą węzła mal- 
żeńskiego mianuje się Dra Slączkę w 
Sanoku, 4855 


Sad okręzowy. 

Sanok. 2 sierpnia 1924 
T. 38/24, lakób Hołubowski z Za- 
%adki żełnierz 45 pp, zaginął w niewoli 
rosyjskiej. Podpisany Sąd wzywa każ- 
dego o podanie o nim wiadomości Sądo- 
wi lub kuratorowi nisobzcaego i obroń- 
cy węzła małżeńskiego Drowi Ślązzce 
w Sanoku do sześciu miesięcy. Po u- 
pływie czasskresu 1a ponowny wniosek 
uznany zostaaie za zmarłego a jego 
małżeństwo z Franciszką Śliwka za 
rczwiązane. 4854 

Sąd okręgowy. 

Sanok, 15 kwietnia 1224, 


T. 344122. Józef Winiarski z Ryma- 
nowa żołnierz 18 p. obrony krajowej 
zaginął w osasia woiny. Podpisany Sąd 
wzywa każdugo, ktobv o życiu iego 
mial wiadomość, aby dał o tem znać Są- 
dowi lub kuratorowi nieobecnego w prze 
cięgu 6 miesiący. Jeżeli Sąd nie otrzy- 
ina żadnej wiadoności o życiu jego, u- 
zna go za zmarłego, a iego małżeństwo 
zawarte z Marianną Suwalską za roz- 
wiązane. Kuratorom  nicobecnego i n- 
breńcą węzła inałż:ńskiczo mianuje się 
Dra SŚlączka w Sanoku. 

Sąd okręgowy 

Sanok, dma 8 sierpnia 1924, 


T, 82/24, Seńko Król z Tokarni żoł- 
nierz 51 pułku pospolitego ruszenia zgi- 
nal w roku 19189 na froncie włoskim. — 
Podpisany Sąd wzywa każdego ktoby 


© życiu jego miał ;akąkolwick  wiado- 
mość, aby dał o tem znać Sądowi w 
Lrzeciągu 6-cin :niesięcy. — Jeżeli w 
tym czasie Sąd nie otrzyma żadnej wia- 
domości o życiu jego uzna go za zmar- 
tezo, 4363 

Sąd okręzowy, Odd:iał IV. 
Sanok, daia 15 sierpnia 1924, 

T. 125/233. Wdrożenie postępowa- 
nla celem uznana za zmarłego. Marja 
Maciela wniosła o uznanie męża Marc- 
na Maciela za zmarłego. Z zeznań prze- 
słuchanych świadków Stanisława Kop- 
cicha. Wojciecha Wołaszyna 1 wnio- 
skodawczyn: oraz paświadczenia Urzę- 
du gniwmego w Biskowicach z 21. czer- 
wca 1924 wynika, że Marcin Maciela 
jako żołnierz armji austriackiej brał w 
dniu 10. czerwca 19ł6 udział w bitwie 
pod Luckiem. Od tego czasu niema o 
nim żadnej wiadomości, zachodzi więc 
domniemanie, że nie żyje. Na podstawie 
ustawy z 31. marca 1918 N. 128 Depp. 
walrożono postepowanie celem uznaną 
za zmarłego Marcina Macieli, Wydaje 
się przeto cgólne wezwanic, aby udzie. 
tone Sadówi lub kuratorowi Panu Ma - 
janowi Szanserowi adw, w Samborze 
wiadomości o powyż wymienionym 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę pa 
dniu 1 lutego 1025 rowstrzygiłie o uzna- 
niu za zmarłego. 

Sąd ckręgawy, Oddział V. 
Sambor dnia 21. czerwca 1924. 4830 
T, 88:24 Edykt. Semko Humeniuk 

svn Aleksandra i Franciszki. urodzony 
I. maja 100 w Wiktorówce, tam za- 
mieszkaiv. zagmął w powstaniu ukraiń- 
skiem 1919 roku. Ogłasza się wezwanie. 
aby naipóźniej do sześciu miesięcy od 
ogłoszenia udzielono Sądowi wiadomo- 
ści o nim. a iego się wzywa, bv dał 
zilać uv SMG: 
Sąd okręgwy. 
Brzeżuny 15 sierpnia 1924. 4862 


TYIRNMY. 


Firm 141/24, B. I. 75. Zmiany odno- 
szące się do wpisanych już w rejestrze. 
handlowym spółek ukcvinych. Do reje- 


stru B. należy wpbsać przy firmie Po- 
wszęchny Bank Kredytowy S. A. Od- 


dział w Drohobyczu, że na posiedzeniu 
Rady zawtadowczej tegoż banku udby- 
tem we Lwowie dnia 123. maja 1924 za- 
mianowana: 1) Oskara Riuia preku- 
rzystę zakładu głównego Pawszeclneco 
Banku Kredytowego kierownikiem od- 
działu tegoż banku w Drohobyczu. 2) 
Udzieleno prokure Drowi Leonowi 
Haendlowi do podpisywania Firiny od- 
działa w Drohobvczu, w ślad za czem 
obu wymienionych upoważniona do 
łącznego podpisywania Firmy oddziału 


w  Drahobyczu z innymi  frmantani 
da podpisywania firmy oddziału 
w myśl statutu upoważnionymi. 3) Dr. 


Marian. Rosenberg ustąpił zz stanowiska 
dyrektora Instytucji 1 dyrektora od- 
działu w Drohcbyczu. Dzień wpisu 14. 
czerwca 1924. 

Sąd okręgowy ĵako handl, Oddział V. 
Sambor dnia 14. czerwca 1924. -1778 
Firm. 551. Rg. A. V. 100. Wpis firmy 

kupca pojedyńczego, Do rejestru wpi- 

sano dia 29. kwietnia 1924: Siedziba 

firmy: Lwów, ul. Jagiellońska l. 15. 

Brzmienie firmy: „Chirurgia A. L. 

Schwarz. Przedmiot przedsiębiorstwa: 

Detaliczna sprzedaż wszelkich instru- 

mentów  chirurgiczno.lekarskichi, den- 

tystycznych i weterynaryjnych, urzą- 
dzeń lekarskich, opatrunków  samtar- 
tych, artykuiów gumowo-chirurgicznych 

i hygierścznych, tudzież kosmetyki 1 

paifumy. Posiadacz firmy: Abraham Lei- 

bivch Schwarz, kupiec we Lwowie, ul. 

Jagiellońska L 15, Podpis firmy nastąpi 

w tem sposób, że pod brzmieniem fir- 

my unieść: swój podpis posiadacz firmy. 

Sad ckręgowy jako handl, Oddział IV. 
Lwów dnia 29, kwietnia 1924. 4840 
Firm. 738. Spółdz. Il. 146. Wpis spół- 


dzielni. Do rejestru wpisano dnia: 26. 
czerwca 1924, Siedztba firmy: Lwów. 


Brzmienie iirmy: „Pierwsza wytwórnia 
parascinicza”, spółdzielnia z ograniczo- 
ną cdpowiedzialnością we Lwowie. 
Przedmictam przędsiębiorstwa jest: a) 
wyrób parasei i lasek, tudzież handel 
tymi wyrobami i wszelkimi dodatkami 
w zakres parasolnictwa wchodzącymi; 
b) zakiadanie Bljii macazynów i repre- 


zentacji z powyższzj gałęzi wytwórczo- 
handłowej. Udział członka wynes: 1 
zictych płainych przy zdeslarowaniu 
ucziałów. Członkowie mogą posiadać 
więcej udziałów, Członkowie ocpowia- 
dają zdekiarowanymi udziałami, a nadto 
kwota równającą się 2.krotnej wyseko- 
ści udziału Zarząd spółdzielni skłala 
stię* z 2 człońków. Członkami zarządu 
wybrani: Emanucl Koswkes, Lwów, ul. 
Kazimierzowska 47 i Ignacy Sihor, 
Lwów Lyczakowska 63. Rada Nadzor- 


cza składu się z 3 członków. Podpis 
firmy nastąpi w ten sposób, że pod 
brzeweniem firmy położy swój padnis 


samcdzielnie 1 człanek Zarządu lub ie- 
go zastępca, Ogłoszenia spółdzielni u- 
mieszczane będą w „Gazecie Lwow- 
Sskiei'. Postanowienia o likwidacji zgo- 
due z przepisami ustawy z 29. pażdzier- 
nitka 1920 r. L, MIL. Dz, Ust. 
Sad okręgowy fako handlowy Oddz, iV. 
lwów dma 13. czerwca 1924. 4548 


firm, 1210/24. Spółdz. I. 21. Społdz. 
IL 542, Wpisano do rcizstru tirm Spół- 
kowych co następuje: Firma i sedzi- 
ba: Towarzystwo wzajemnych ubczpic- 
ezet w Krakowie, Wykresleni zostają 
kustępwący członkowie Dyrekcji: Dr. 
Frarciszek Paszkowsk Dyrektor refec- 
reut, Henryk Szatkowski zastępca Dy- 
rektora referenta, Zenon Słudecki za- 
stępca Nyrcktoru merwszego, Zbiynizw 
Horadyński zastępca Dyrektora pieiw- 
szego, Józef Jawuincki zastępca Dyre- 
ktora uUrugiego Towarzystwa, Wykreśla 
się prekurzystów: Jana Geislera, Fran- 
ciszka Kroebe'a, Jana Wygrzywalskie- 
go, Gustawa Adama Wiktora Giunlenza 
iEdwardu Szuncera. Zmiana illy w: 
„Krakowskie Towarzystwo Wzajzunych 
Ubezrieczeń w Krakowie. . Dyrekcja 
Towarzystwa składa się z dwóch Dy- 
rektorów wybieranych przez Rudę Nad- 
zerczą (l-go i Il-go), których w raza 
wakarnsu lub orzeszkody w urzędowa- 
niu zastępzią wybrani zastępcy, z Dy- 
rektora naczelnego i Dyrektora refe- 
renta Dla Dyrektora referenta Rada 
Nadzorcza może ustanowić iedncgo lub 
więcej zastępców. Po myśli zmienionc- 
go ogólrego statutu Towarzystwa dy- 
rekteresn naczelnym zamfenowany zo- 
atat Edmund Ginwi Pietrowski, Dyrek- 
torem referentem Karol W:tkowski, dgs 
tNehczasowy sesretarz jencramy Tewa- 
rzystwa, zaś zastępcami Dyrektora re- 
jerema wybrani zestali Dyowzy Teth, 
dyrektor Reprezentacji  Towzrzyst va 
wzajemivch ubezpieczeń we Lwowie ? 
Kazimierz Lubaszck, naczelnik Dziatu u- 
hzzpicczeń na życie tegoż towarzystwa. 
Dzień wpisu: 28. lipca 1924. 
Sąd okręgowy cyw. iako handl.. O. II. 

Kraków dnia 26. pca 1924, 4313 


Firn. 698, Pci. I. 165. Zinłany doty- 
czące firmy kupca pojedviczego [uż 
wpisanżj. Do relestru wpisano dma IA. 
czerwc» 1924: Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie immv: Antoni Halski. Zma- 
nv: Prokury udzielono Marianowi Gnoiń 
skiemu, Lwów, Łyczakawska 7. 

Sad okręgowy cyw., iako handi, O. IV, 

Lwów dnia 6. czerwca 1924, 4847 


a a ROPRE M 
OBWIESZCZENIE I 

Walin: Zgromadzenie człon' ów To- 

warzysiws Wzajemnego Kredytu, 

Słow zar:j z ogr. por w G ódku Jagiel 

odbędzie się dnia 7 wrześni: 192Ł o godz. 

2 popol w domu p Jakóba Wo fa w Gród- 

ku Jagiel przy ul. Przemyskisj r następu- 

jącym porządkiem dziennym: 

1.S prawozdanie Dyrekcji z czynności i ra- 
chunków za lsła 1914 — 1924 

2 Przyjęcie sprawozdania do wisdomoś-i 
i uczlelenie Dyrekcji absolutorum z 
z czynnzści i rachunków za lata 19:4 - 
1924 

5. Uchzalenis rozwiązania ł likwidacji Sto- 
warzyszenia. 

4. Wybór likwidatora lub likwidażorów Stow 

5. Wnioski członków 
Na wypadek braku kompletu odbęczii 

się w tym samym dniu i w tym samym I 

kalu o godzinia 5 popołudniu ponowne 

Walne  Zgromad enie z powyższym po 

rząd iem  dzięnnym, które bez względu 

na il:ść obecnych na tem Zgromadzeniu 

członków, większością 2.3 głosów, pra o- 

mocnie obradować i uchwzlać będzie. 
Gródek Jagiellsński, 20 sierznia 1924. 

Dyrekcja. 


DO Sum OWE O W R Z zy 0 


SHAD MATERJAKÓW DRZEWRYCH 


Lwów - Zniesienie 


JÓZEF SŁOŃSKI i Ska 


Spółxa z ogr. odpow. 
biura Rynek 30 tel. 10-50 
poleca po cenach konkurencyj- 
nych deski wszelkiego gatunku, 

kantówkę, łaty, rygle etc. etc. 


OBWIESZCZENIE! 
Waiue Zgromadzenie członków Ka” 
sy Zaliczkowej w Gródku Jagiel* 
S:ow zarej. z ogr. por. odbędzie się dnia 
7 września 1924 o godz 3 popoł w domu 
p. Jakóba Wolfa w Gródku Jagiel. przy ul 
Przemęskiej z następującym porządsiem 
dzienym: 

1 Sprawozdanie D;rekcji z czynności i ra- 

chunków za lata 1914 — 1924. , 
2 Przyjęcie sprawozdania do wiadomości 
i ud.i lenie D>rekcji absolutorium z 
czynności i rachunków za lata 1914 - 1924 
Uchwalenie rozwiązania i likwidacji Stc- 
warzzszenia. 
Wybór likwidatora lu» likwida orów Sto- 
warzyszania 
5 Wnioski członków. l 

Na wypadek braku kompletu odbędzie 
się w tym samyn dniu i w tym samym lo- 
kala o godz, 4 pepoł, ponowne Walne 
Zaromadz:nie z powyższym porządkiem 
dzienn m, które bez względu na ilość o- 
beenych ra ten Zgromadzeniu członków 
większością 2/5 ałosów, prawomocnie obre: 
dosać i uchna! é będzie 
Gródek Jugie.lońsci, d 20 sierpnia 1924 

Dyrekcja. 


m 


Okrsgowy Zakład (iospodarczy Nr. 6 
we Lwowie przy uj, Janowskiej i. 5. 
PRZETARG 
na sprzedaż w drodze nizograniczonegu 

przetargu pubicznego: 

126.131 kg. uwąb żytmch, 

5.000 kg. otrąb jęczmiennych, 
13.448 kg. odpadków z przemiału, 
4 sztuki skór końskich. 

Reilektanci na powyższe artykuty 
złożą należycie osteinplowane oferty w 
zuklcianych i zalakowanych xopertach 
z napisem „Oferta na kupno grysu w 
Osręyewym  Zawladzie (iospodarczym 
Nr. © do dnia 10. września 1924 © godz 
10-ta, w którym to terminie rozpocznie 
się rozprawa ofrtowa i nastąpi komi- 
syjne otwarcie ofert. 

Ceny należy podawać za grys i œl- 
padki za 100 kg. za skóry końskie za 
I kg. 

Oferty mogą być składane i na po- 
szczególne artykuły. 

Ofenty złożone po upływie tego ter- 
minu nie będą wagóle uwzęlędaa:e. 

MV razie negatywnego wyniku prze- 
targu ofertowczo, odbędzie się przetarg 
ustny. Termin rozpoczęcia się przetargu 
ustnego poda do wiadomości oferentów 
komisja przelargowa. 

Uwiadomienis o ewentualuem przy- 
jęcu ofert zostame przesłane bezźwio- 
cznie po wyrażeniu decyzji co do sprze- 
daży  wyszczzgólnionych artykułów 
przez szefa służby intendentury okręgu 
korpusu Nr. VI, Odbiór artykułów wi- 
men nastąpić do dni 7-miu od dnia za- 
wiadęmienia o przyjęciu oferty — w 
przeciwnym wypadku zostaną sprzeda- 
ne na najbliższym przztargu. 

Wysokość wadjum ustala się na 5% 
Gd con podanych w ofercie. , 

Na wypadek przyjęcia oferty, wa- 
ciumi zostanie jako kaucja zatrzymanie. 
aż do ostatecznego terminu usunięcia ze- 
kupiorczo towaru. 

Vaditim należy składać do kasy ko- 
misji gospodarczej okręgowego zakła- 
du zospocarczego Nr. 6 we Lwowie. 

Próbki: można codzienniz ogladać w 
Okręgowym Zakładzie Gospodarczyin 
Nr 6 od godz. 8-moj do godz. 12-tej. 
z wyiątkicm niedziel i św*ąt. 

Wiadza wojskowa zastrzega 
w zupełreści prawo oczny | 
przedłożonych ofert. 

Lwów, dnia 18. sierpnia 1924, 

Okręgowy Zakład Gospodarczy Nr. 6 
4875-2 L. 6040/24. 
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